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Protesty i demonstracje 
przeciwko poczynaniom USA
Masówki w poznańskich zakładach pracy

Nieustające prowokacje amerykańskie przeciwko Demo- 
kratycznej Republice Wietnamu wywołują na całym świe- 
cje oburzenie opinii publicznej. Również przez Polskę prze­
chodzi nowa fala protestów przeciwko agresji imperializmu 
USA w Wietnamie i próbom rozszerzenia wojny w Azji po­
łudniowo-wschodniej.

. 1//J
WIELKOPOUKI

M. in. w różnych zakładach produkcyjnych w Wielkopolsce odbyły się wczoraj dalsze ma­sówki, podczas których załogi podjęły rezolucje protestacyj­ne przeciwko poczynaniom amerykańskich imperialistów.W rezolucji, podjętej w Po-
kańskiego na miejscowości w Demokratycznej Republice Wietnamu.
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znańskich Zakładach technicznych „Alco”, m. in.:„Niech agresorzy
Elektro- czytamyamery-kańscy o tym nie zapominają, że Wietnam nie jest osamot­niony. Niech wiedzą, że każda próba agresji musi skończyć się ich nieuchronną klęską, gdyż za bohaterskim narodem wietnamskim stoi cała potęga obozu socjalistycznego”.Przeciwko nieodpowiedzial­nym próbom USA( rozszerze­nia konfliktu /zbrojnego w Azji zaprotestowali również podczas masówki pracownicy Poznańskich Zakładów Napra­wy Samochodów. Potępiając w rezolucji prowokacyjne po­czynania USA, powodujące wzrost napięcia międzynaro­dowego, załoga Poznańskich Zakładów stwierdza m. in., że w pełni solidaryzuje się z rzą­dem Demokratycznej Republi­ki Wietnamu i popiera jak naj bardziej działalność partyzan­tów w Południowym Wietna­mie, walczących o prawa i wolność dla swojego kraju.

W czwartek po południu studen­
ci obcokrajowcy, studiujący na 
uczelniach moskiewskich, de­
monstrowali ponownie przed 
gmachem Ambasady Amerykań­
skiej przeciwko polityce USA w 
Azji południowo-wschodniej i 
nowym bombardowaniom obiek­
tów na terytorium Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu i Laosu. 
Na licznych transparentach wid­
niały napisy wyrażające popar­
cie dla walki wyzwoleńczej na­
rodu wietnamskiego i potępia­
jące politykę rozwiązywania pro­
blemów międzynarodowych za 
pomocą zbrojnej interwencji. Na 
zdjęciu milicia konna chroni 

gmach ambasady.
CAF — Photofa*

Pisarze Federacji Rosyj­skiej zgromadzeni na zjeździe w Moskwie uchwalili rezolu­cję protestacyjną przeciwko agresji amerykańskiej w Wietnamie. Dołączając swój głos do protestu milionów lu­dzi na całym świecie, pisa­rze domagają się zaprzestania nalotów bombowych lotnictwa amerykańskiego na terytorium * DRW, żądają, by agresorzy a- merykańscy opuścili Południo­wy Wietnam.
Sekretariat Światowej Rady Pokoju w depeszy do prezy­denta USA, Johnsona, wyraził kategoryczny protest przeciw­ko nalotom lotnictwa amery-
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Wywiad min. Rybickiego
W dzienniku „Izwiestia” ukazał 

się w czwartek wywiad ministra 
sprawiedliwości PRL, Mariana Ry­
bickiego, udzielony przedstawicie­
lowi tego dziennika w związku z 
zamierzonym przez władze NRF 
zaniechaniem ścigania zbrodnia­
rzy wojennych.

Spotkanie 
z dziennikarzami

W Domu Dziennikarza w 
szawie odbyło się w czwartek 
spotkanie publicystów ekonomicz- 
nych z ministrem komunikacji — 
Piotrem' Lewińskim.

War-

Delegacja młodzieży
Na zaproszenie ZG ZMW 

była w czwartek do 
delegacja Związku 
Wiejskiej Finlandii 
Wodniczącym tej 
Heikki Ohra-Aho.

z

przy-
Warszawy 
Młodzieży 
wiceprze- 

organizacji

Wybuch gazociągu
Natchitoches w stanie 

ekspiona nast3Piła w czwartek 
Sozerwli rurociągu gazowego. 
niach a,; .Slę 1 stanął w płomie- 
O<i ' °?ciaek o długości 200 m. 
mów si^ kilka do-
ciągu p™oż°nych w pobliżu gazo- 
mniei P^rze zginęło co naj- 

15 osób.

Paryż w śniegu
iWarstwa śniegu, Jaki 

ryż, n; Clągu nocy i rano na Pa- 
przekracza 10 cm, spo- 

k°muniknnr° szereg zakłóceń w 
ny tac 1 miejskiej. Ruch ulicz 
^skutek Poważnie utrudniony 
szereg R°ioledzi. Zanotowano 
óbiów yPaclków wśród przecho-

Co słychać na wsi ?

Śnieg na polach — 

wiosna przed nami
Ostatnie zawieje śnieżne zakłóciły nieco normalny tok 

życia społecznego i gospodarczego także na wsi wielkopol­
skiej.A było ono bardzo bogate w sezonie jesienno-zimowym. Odbywało się i jeszcze trwa

Prowokacje amerykańskie 
aktami zaplanowanej agresji

Oświadczenie rządu radzieckiego

Minister Gromyko przekazał 4 marca w imieniu rządu ra­
dzieckiego ambasadorowi USA w Moskwie, Kohlerowi, 
oświadczenie, w którym m. in. czytamy:W związku z nową zmaso­waną napaścią w dniu 2 mar­ca amerykańskiego lotnictwa wojskowego na terytorium DRW rząd radziecki uważa za konieczne oświadczyć rządowi Stanów Zjednoczonych, iż nie-

Mimo panującej odwilży 
sytuacja nadal trudna

Wstrzymanie kursów niektórych pociągów

Wczoraj od samego rana nastąpiła pewna poprawa na 
szosach i drogach województwa poznańskiego oraz trasach 
kolejowych poznańskiej DOKP. Sprawiła to odwilż, obej­
mująca stopniowo całe województwo, a także zanikające o- 
pady śniegu.Wolna od śniegu była wczoraj trasa, łącząca Poznań z Wrocławiem. Na pozostałych drogach województwa praco­wały 43 pługi ciężkie, 46 lek­kich i 134 spychacze śniegu. W brygadach odśnieżania za­trudnionych było ogółem 3.780 osób, nie licząc dróżników i robotników etatowych Woje­wódzkiego Zarządu Dróg. W drodze z Lublina do Poznania znajduje się pług wirnikowy,który — jak pisaliśmy — zo­stał tam wysłany dla uwolnie­nia od zasp lubelskich dróg komunikacyjnych.PKS uruchomiła wczoraj komunikację do Śremu i Śro­dy. Czynna była także linia do Zielonej Góry, czyniono próby dotarcia do Dolska i Pniew.W akcji odśnieżania na PKP pracuje nadal około 5.000 o- sób- Istnieją jeszcze trudności na linii tranzytowej do Berli­na. Od Gniezna w stronę Ja­nowca nie zlikwidowano wczoraj zasp śnieżnych o wysoko­ści, dochodzącej do 5 m, a dłu gości do 100 m. Skierowano na tę trasę pług wirowy, któ- ’*T ....................zarazem za­ry miał uwolnićsypany na tym odcinku po-Spośród 30ciąg towarowy.pługów, jakimi dysponowała poznańska DOKP — 10 uległo awarii. Z pomocą przyszło Mi­nisterstwo Komunikacji, któ­re poleciło wysłać do Pozna­nia pług wirowy z Katowic. Równocześnie wstrzymano — aż do odwołania — kursowa­nie pociągów na niektórych trasach, m. in.: w relacji Śrem — Czempiń, Leszno — Gostyń i Leszno — Krotoszyn, Gnie­zno — Damasławek oraz Po­znań — Wągrowiec, (wa)

Górnicy Konina 
zwalczyli śnieżycą

W bardzo trudnych warun 
kach pracowały wczoraj za­
łogi kopalń węgla brunatne
go we wschodnim rejonie 
Wielkopolski.Na skutek zasypania dróg 5 bm. dowieziono górników tylko z najbliższych okolic do odkrywek Gosławice, Pąt­nów i Kazimierz. W godzi­nach popołudniowych sytua­cja zmieniła się na lepsze. Na stanowiskach pracy zna­lazło się już ponad 50 proc, ogółu załóg.Z podziwu godnym poświę­ceniem pracowali przez kilka dni śnieżycy konińscy górni­cy. W ubiegłą sobotę, w sza­lejącą śnieżycę i zadymkę, wydobyto 13 tys. ton węgla. Dzięki takim ludziom, jak m. in. przodowy Edward Wróbel i nastawniczy Jan Grudzień (pracowali ze względu na brak zmiany przez 16 godzin) ko­palnia Konin mogła dostar­czać bez przerwy paliwo dla pobliskiej elektrowni. Cały, skoncentrowany wysiłek kie­rownictwa politycznego i gos­podarczego oraz górniczej zało gi, dał w efekcie pożądane rezultaty i zapewnił nieprze­rwaną dostawę węgła nie tyl­ko dla energetyki, ale również dla brykietowni i mieszkań­ców.Podobnie, pokonując skutk" kapryśnej aury, załoga Kopal ni Adamów wywiązuje się również należycie ze swoich zobowiązań w zakresie dosta­wy brunatnego paliwa dla po­bliskiej elektrowni, (zet)

ustających prowokacji amery­kańskich sił zbrojnych przeciw ko Demokratycznej Republice Wietnamu nie może oceniać inaczej niż jako akty zaplano­wanej agresji, jako dowód, że USA wkraczają na drogę dal­szego rozszerzania wojny w Azji południowo-wschodniej.Rząd radziecki całkowicie popiera oświadczenie rządu DRW z 3 marca br. opubliko­wane w związku z napaściąamerykańskich samolotówwojskowych na miejscowości południowej części DRW. Rząd radziecki zdecydowanie popie­ra także postulat rządu DRW w sprawie niezwłocznego poło­żenia kresu amerykańskim a- gresywnym poczynaniom w Wietnamie.Związek Radziecki — głosi następnie oświadczenie — nie może pozostać obojętny także wobec innych niebezpiecznych kroków poczynionych ostatnio przez USA w strefie Indochin- Stany Zjednoczone zaczęły pro wadzić operacje wojskowe przeciwko patriotom południo- wowietnamskim bezpośrednio własnymi siłami zbrojnymi.

szyć, to się głęboko mylą- Tla- chuby takie są pozbawione wszelkich podstaw.
Poczynania USA nie dają 

się pogodzić z deklaracjami o 
chęci polepszenia stosunków z 
ZSRR. Co więcej, posunięcia 
te osłabiają podstawę, na któ­
rej jedynie mogą się kształ­
tować stosunki między ZSRR 
i USA, mianowicie zasadę po­
kojowego współistnienia. Nie 
można mówić o zamiarze po­
prawy stosunków radziecko- 
amerykańskich, a równocześ­
nie dokonywać zbrojnych na­
paści na terytorium państwa 
socjalistycznego — Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.Sytuacja, jaka się kształtu­je w Azji południowo-wschod­niej wskutek rozszerzającej się ingerencji USA w we­wnętrzne sprawy Wietnamu, Laosu i Kambodży, ingerencji, która obecnie przybrała formę zbrojnej agresji, staje się co­raz niebezpieczniejsza. Rząd Stanów Zjednoczonych bierze na siebie poważną odpowie­dzialność za taki rozwój wy­darzeń.Ambasador USA, F. Kohler, oświadczył, że przekaże o- świadczenie rządu ZSRR rzą­dowi USA.

W są w w
dalszym ciągu zwiększane amerykańskie siły zbrojne Południowym Wietnamie i pobliżu granic DRW. Dono-

Oświadczenie 
rządu ChRLW Pekinie opublikowano o-szą także o przygotowaniach do desantu amerykańskiej pie choty morskiej przy linii de- markacyjnej między DRW i Wietnamem Południowym.Wszystko to jest jaskrawym naruszeniem porozumień ge­newskich w sprawie Indochin i naigrawaniem się z podsta­wowych norm prawa między narodowego.Jeśli ci, od których zależy wytyczanie polityki amery­kańskiej w Wietnamie sądzą, że bombardując terytorium DRW zdołają kogoś zastra-

świadczenie Chińskiej Repu­bliki Ludowej, potępiające no­we prowokacje wojskowe USA przeciwko Demokratycz­nej Republice Wietnamu.Rząd i naród chiński — stwierdza m. in. oświadczenie — ostro potępiają nowe pro­wokacje wojskowe rządu ame rykańskiego, a równocześnie gorąco witają wspaniałe zwy­cięstwa wielkiego narodu wiet namskiego, odniesione w wal­kach z agresorem amerykań­skim.Oświadczenie głosi, że nie kto inny, jak USA naruszają porozumienia genewskie z 1954 r., przeciwstawiają siępokojowemu zjednoczeniu
Apel

do społeczeństwa
Apelujemy do Zakładowych 

Grup Ratowniczych TOPL, po­
szczególnych służb TOPL, 
szkół, Komitetów Blokowych, 
kierowników państwowych 
budynków administracji do­
mów mieszkalnych oraz społe­
czeństwa m. POZNANIA i wo­
jewództwa poznańskiego, aby 
niezwlocznie przystąpili do 
usuwania śniegu z jezdni i 
chodników. -

Zwrócić szczególna uwagę na 
oczyszczanie spustów kanało­
wych dla spływu wody. Przy 
usuwaniu śniegu zwracać uwa­
gę, aby we wczesnych godzi­
nach rannych komunikacja 
kołowa i piesza odbywała s5ę 
bez poważniejszych zakłóceń. 
Ma to decydujące znaczenie 
dla terminowego zaopatrzenia 
ludności w niezbędne artykuły 
pierwszej potrzeby oraz za­
pewnienie sprawnego przewozu 
pracowników i młodzieży do 
zakładów pracy i szkół.

Wojewódzki Sztab Wojsko­
wy — Poznań jest przekona­
ny, że społeczeństwo oraz 
wszystkie instytucje o charak­
terze paramilitarnym poprą 
masowym czynem nasz apel.

WOJEWÓDZKI
SZTAB WOJSKOWY

Wietnamu, skazują połączony między sobą więzami krwi 30- milionowy naród wietnamski na długotrwający podział.PAP

zapoczątkowane w listopadzie stałe, tygodniowe szkolenie fachowo-rolnicze w ramach obowiązującego agrominimum. Frekwencja zainteresowanych — zdaniem lektorów — była w tegorocznym semestrze bardzo wysoka: od 70 do 80 procent samodzielnie gospo­darujących rolników.Podobnie duże zaintereso­wanie wykazują gospodarce działalnością kółek rolniczych, które w marcu kończą swoje zebrania sprawozdawczo-wy­borcze. Z bilansów wynika, że gospodarka finansowa kółek w naszym województwie zna­cznie się poprawiła, w porów­naniu z rokiem 1963 — coraz mniej jest kółek deficytowych.Rozmowy z rolnikami i spe­cjalistami rolniczymi potwier­dziły nasze obserwacje i wnioski, że oziminom na razie nic nie grozi. Ujemne skutki może przynieść dopiero mróz, gdyby przyszedł podczas to­pnienia śniegu (lodowa skoru­pa nie dopuści powietrza, po­wodując duszenie się roślin).Tymczasem na wsi trwa kontraktacja płodów rolnych. Plan uprawy buraków (65 000 ha) został przekroczony i gminne spółdzielnie zawierają obecnie umowy z rolnikami na uprawy inrych roślin, m. in. grochu, jęczmienia browar­nego. pszenicy i ziemniaków jadalnych craz tuczn’kow mięsno-słonincwych na II kwartał. Jak wynika z danych WZGS-u, kontraktacja prze biega pomyślnie. Należy się spodziewać, że i tu plan zo­stanie zrealizowany z nadwyż­ką.Pełną parą pracują na wsi POM-y, kuźnie i wszelkie drobne warsztaty naprawcze, zarówno kółkowe jak i pry­watne. GS-y i gospodarstwa reprodukcyjne przygotowują nasiona kwalifikowane, aby dostarczyć je na czas rolnikom do wymiany lub sprzedaży za gotówkę.Śnieg jeszcze leży na po­lach, ale kółka rolnicze i ich związki oraz wydziały rolnic­twa rad narodowych myślą już o zabezpieczeniu pasz własnych w poszczególnych gospodarstwach. W tym celu rozpisano konkurs z atrakcyj­nymi nagrodami pod hasłem: „Podnosimy wydajność łąk i pastwisk”. Zgłoszenia do 31 marca br. (kj)
Maser odwiedzi

ZSRR?Jak podaje czwartkowy nu­mer dziennika „Al Ahram”, prezydent Naser ma odwiedzić w końcu br. Związek Radziec­ki. Dziennik przypomina, że byłaby to trzecia podróż przy­wódcy egipskiego do Moskwy.PAP
Konkurs Chopinowski

II etap rozpoczęty
W piątek rozpoczęły się dalsze boje o palmę pierwszeń­

stwa w wielkim konkursie. Ogodz. 9 rano pierwszych 5 
spośród 36 zakwalifikowanych pianistów przystąpiło do 
II etapu.Przesłuchania rozpoczęła Ar gentynka Marta Argerich ode graniem etiudy Cis-mol. W przedpołudniowej audycji wy stąpili ponadto: niezwykle gorąco przyjęty Edward Auer (USA), Francuz — Christian Bernard, Almuth Brauer (NRD) i Japonka Ikuko Endo (zamiast chorej Madeleine Demory).Im bliższa jest chwila, kie dy pozinamy zwycięzcę kon­kursu, tym gorętsza staje się atmosfera sali. Znamienne jest, że frekwencja na pierw szym przesłuchaniu II etapu pobiła wszelkie dotychczaso­we rekordy. Nawet przejścia na środku sali zajęte były przez tłumy słuchaczy. Pu­bliczność żywo komentuje czwartkowy werdykt jury.

Program przesłuchań II etapu obejmuje walca, 3 ma­zurki, 2 etiudy (nie wykony­wane przez tego samego pia­nistę w I etapie), balladę lub barkarolę bądź fantazję.PAP
Trzęsienie ziemiTrzęsienie ziemi średniej siły nawiedziło w piątek Sla- voński Bród w Chorwacji. Nie zanotowano ofiar w lu­dziach ani poważniejszych strat materialnych . Był to najsilniejszy wstrząs zanoto­wany w tym mieście od 6 miesięcy. (PAP)



Tak walczyli...
6 marca przypada 40 rocznica 

bohaterskiej śmierci dwóch mło­
dych komunistów z Dąbrowy 
Górniczej — Mieczysława Haj- 
czyka i Franciszka Pilarczyka.

Życiorysy ich sa krótkie, lak 
iak krótkie było ich życie. Gdy 
zginęli Hajczyk miał lal 24; Pi­
larczyk był o rok młodszy.

Mieczysław Hajczyk, już od 
14 roku życia pracował w ko­
palni „Roden” w którei praco­
wał również jeao zmarły przed­
wcześnie ojciec. Świadomość 
swoia kształtował w ówczesnej 
bardzo ciężkiej sytuacji górni­
ków. Wyróżniał sie wśród innych 
odwaaa, ogromnym poczuciem 
sprawiedliwości.

W 1918 r. wstąpił do oddzia­
łów Czerwonej Gwardii, siły 
zbrojnej Rady Delegatów Zagłę­
bia Dąbrowskiego, a w rok póź­
niej został przyjęty w szeregi 
KPP. Wraz z Pilarczykiem praco­
wał w „technice" partyjnej, kol­
portował nielegalna literaturę, 
rozklejał odezwy. Następnie był 
skarbnikiem jednego z komite­
tów dzielnicowych partii.

Droga Franciszka Pilarczyka do 
partii, również syna robotniczej 
rodziny, była inna. Wiodła po­
przez przemianę ideowa. Pilar­
czyk brał bowiem udział jako 
ochotnik w awanturniczej wypra­
wie Piłsudskiego na Związek Ra­
dziecki, Kiedy poznał prawdzi­
we motywy tej antyradzieckiej 
kampanii, kiedy zrozumiał, że 
jedynie ruch rewolucyjny walczy 
w interesie jego klasy, wstąpił 
pod koniec 1921 r. do KPP.

Hajczyk i Pilarczyk znali sie 
dobrze, spotykali sie na konspi­
racyjnych zebraniach, podejmo­
wali odpowiedzialne zadania, nie 
cofali sie przed żadnymi trud­
nościami. To oni właśnie podiel: 
sie likwidacji grasującego w Dę­
bowej Górze agenta Kamińskie- 
go, który wkradł sie w szeregi 
partii i wydał w rece policji 
wielu komunistów, skazywanych 
później na długie lala wiezienia. 
Ludzie trudniący sie haniebnym 
procederem donosicieli i pro­
wokatorów, byli otaczani przez 
robotników najwyższa pogarda > 
zwalczani w drodze odwetu.

27 lutego 1925 roku, na głów­
nej ulicy Dąbrowy Górniczej kil­
koma celnymi strzałami wykonali 
na agencie wyrok partii. Natych­
miast zjawiła sie policja lecz za­
machowcy zdołali schronić sie w 
mieszkaniu znajowych komuni­
stów. 6 marca zostali jednak wy­
tropieni. Gdy na próby areszto­
wania ich przez policje odpowie­
dzieli ogniem z pistoletów, cały 
dom osaczono. Przez siedem go­
dzin trwała zacięła walka. Ko­
muniści bronili sie, w chwilach 
wytchnienia zrzucali z zabary­
kadowanego okna kartki z na­
pisem: „Niech żyje rewolucja". 
Policja dopiero po ściągnięciu do 
pomocy wojska i użyciu gazów 
zdołała wtargnąć do mieszkania, 
w którym znaleźli zbroczonych 
krwią, martwych już bohaterów.

„Czerwony Sztandar" pisał w 
numerze z kwietnia 1925 r. „Tak 
walczyć mogli ludzie, którzy do 
cna znienawidzili otaczające ich 
jarzmo niewoli i ponad wszystko 
ukochali święta sprawę wyzwo­
lenia proletariatu... Robotnicy 
uczczą najgodniej pamięć po­
ległych bojowników, jeśli wiernie 
wyłrwaia w szeregach walczą­
cych o zwycięstwo”. (PAP)

Stfa k studentów 
hiszpańskichMadrycki korespondent AFP donosi, źe strajk studenc ki objął większość wydzia­łów Uniwersytetu w Barce­lonie. Ma on tam trwać do soboty. W czwartek odbył się wiec „Demokratycznego Zrze­szenia Studentów” z maso­wym udziałem studentów.
Groźba wo‘ny 

w irackim Kurdystanie
Pogłoski o rosnącym napięciu między rządem 

irackim a Kurdami zostały oficjalnie potwierdzo­
ne przez obie strony. Irackie czynniki oficjalne 
oskarżają Kurdów o niedotrzymanie umowy o za­
wieszeniu ognia, Kurdowie zaś oskarżają rząd o 
niedotrzymanie obietnic w sprawie znalezienia po­
litycznego rozwiązania, które zostało im przyrze­
czone.

Na żądania Kurdów przyznania Im daleko idą­
cej autonomii, rząd iracki odpoyiadał, że niektó­
re z tych żądań, jak np. tworzenie własnego le­
gionu kurdyjskiego, udział w zzyskach z nafty i 
wytyczenie granic irackiego Kurdystanu — nabie­
rają charakteru „prawie że secesji”. Duże rozgo­
ryczenie wśród Kurdów wywołała nowa, tymcza­
sowa konstytucja Iraku, nie zawierająca żąda­
nych gwarancji.

Z tych względów w listopadzie 1964 r. podjęto 
rozmowy między nowym rządem irackim a Kur­
dami w celu osiągnięcia kompromisu. Kurdowie 
zrezygnowali wówczas z szeregu żądań w zakre­
sie autonomii, jak z własnej armii i policji oraz 
ze specjalnie wielkiego udziału w zyskach z nafty.

Nie ma prawa łaski 
dla zbrodniarzy hitlerowskich

Poznańscy fizycy przygotowali 
laser dla przemysłu

Lekarze polscy zrzeszeni w Polskim Towarzystwie Lekar­
skim dołączają swój głos protestu do opinii światowej, do­
magającej się dalszego ścigania zbrodni hitlerowskich.W rezolucji czytamy: „Pro­testujemy przeciwko przedaw­nieniu zbrodni, które w żad­nym czasie i w żadnym społe­czeństwie nie mogą być prze­dawnione i zapomniane.Wśród niezliczonych zbrod­ni przeciw ludzkości hitlerow­cy nie cofnęli się również

Depesza 
z okazji 

święta GhanyZ okazji Święta Narodowe­go Ghany, przypadającego w dniu 6 marca, przewodniczą­cy Rady Państwa — Edward Ochab, wystosował depeszę gratulacyjną do prezydenta Republiki Ghany — dr. Kwa- me Nkrumaha. (PAP)
Niezadowalająca ochrona 

pracy młodocianych
Z inicjatywy Zarządu Okręgu Związku Zawodowego 

Pracowników Gospodarki Komunalnej i Zarządu Miejskiego 
ZMS, 4 i 5 bm. kilkadziesiąt prywatnych warsztatów rze­
mieślniczych w Poznaniu i Swarzędzu zostało objętych 
kontrolą w zakresie ochrony pracy młodocianych.W większości wizytowa­nych placówek stwierdzono różne uchybienia. Okazuje się, że część młodocianych, uczą­cych się rzemiosła, naukę tę odbywa w warunkach anty- sanitarnych i niezgodnych z wymogami bhp., a nadto za-

UED£^LATV
WTOREK 6 MARCA 1945

• Front wschodnio-pruski prze­
łamany. Armia Radziecka zdoby­
ła Kołobrzeg. Na zachodzie i po­
łudniu wojska hitlerowskie sta­
wiają zacięty opór. Silne walki 
we Wrocławiu.

• Już działa poczta lotnicza na 
trasie Lublin — Łódź.

• Antyniemieckie demonstracje 
w Szwajcarii.

• Prezydent Bierut i gen. Ro­
la-Żymierski przybyli do Łodzi, 
gdzie przyjęli defiladę oddziałów 
wojskowych.

• W Poznaniu odbyło się zebra­
nie' Związku Zawodowego Pra­
cowników Administracji Państwo­
wej i Samorządowej. O roli pra­
cowników państwowych mówił 
wicewojewoda F. Widy-Wirski.

• Pierwszą gminną świetlicę w 
województwie otwarto w Żabiko- 
wie pod Poznaniem.

• Ruszyły poznańskie tramwa­
je, na trasie od ul. Palacza do 
Parku Wilsona (obecnie — Kas­
przaka).

• W Poznaniu dał występ ze­
spół artystów radzieckich. Zapo­
wiedziano drugi koncert, z któ­
rego dochód przeznacza wykonaw­
cy na odbudowę naszego miasta.

• W kilku dzielnicach miasta 
rozpoczęto zbiórkę makulatury.

• „Głos” drukuje listę lekarzy, 
którzy przyjmują pacjentów w 
poszczególnych dzielnicach. Sta­
ły informator „Głosu” zawiera 
wykazy najważniejszych instytu­
cji i urzędów, (c) 

Utrzymali natomiast inne postulaty, m. in.: żąda­
nie wprowadzenia do konstytucji Iraku paragra­
fów, uznających prawa narodowe Kurdów i ich 
prawa do uczestniczenia w zarządzaniu krajem. 
Większość ty4h żądań przyjęta została przez rząd 
jako baza dyskusji, ale najważniejsze — utworze­
nia ministerstwa do spraw Kurdów i wytyczenie 
granic prowincji kurdyjskich zostały odrzucone.

Dialog został przerwany, a napięcie zaczęło ro­
snąć.

Specjalny wysłannik Barzaniego — Ismet Szerif' 
Vanly, wyjechał za granicę z misją zwrócenia u- 
wagi szefów rządów siedmiu mocarstw (ZSRR, In­
dii, USA, W. Brytanii, Francji, NRF, ZRA) oraz 
ONZ na powagę sytuacji i konieczność pokojowe­
go uregulowania problemu Kurdów.

Według oświadczenia Vanly’ego w Paryżu cał­
kowitą winę za zerwanie rozejmu ponosi rząd ’ 
racki, który nie zrealizował żadnej z obietnic da­
nych Kurdom. Rząd zorganizował ponownie blo­
kadę ekonomiczną w prowincjach kurdyjskich o- 
raz skoncentrował wojska na granicach tych pro­
wincji. Vanly zapowiedział, że w razie ponownego 
zaatakowania Kurdystanu, Kurdowie iraccy przy­
stąpią masowo do walki.

Podkreślił on przy tym, że naród kurdyjski na­
dal pragnie, by autonomia przyznana mu została 
nie w walce, ale w pokojowych rokowaniach.

PAP

przed użyciem i podporządko­waniem zawodu lekarskiego swoim celom.Wiedza, której celem jest niesienie pomocy i ulgi cier­piącemu człowiekowi, została użyta do mordowania prze­wlekle chorych, niedopuszczal­nych eksperymentów na lu­dziach oraz jako narzędzie ma sowej zagłady. W czasie dzia­łań wojennych na terenie Pol­ski jakże liczne były przykła­dy masowego mordowania bez bronnych chorych w szpita­lach oraz personelu lekarskie­go i pielęgniarskiego w czasie pełnienia przez nich swoich obowiązków.Połowa lekarzy polskich (po nad 6000) została wymordowa­na między 1939 a 1945 r.Lekarze polscy, tak bestial­sko tępieni, świadkowie i ofia­ry masowych zbrodni przeciw 

trudniana jest w godzinach nadliczbowych. Inne wykroczę nia, to udzielanie urlopów w niepełnym wymiarze, lekce­ważenie okresowych badań lekarskich, niezapewnianie młodocianym odpowiednich warunków do pobierania nau ki w szkole, a nawet wypła­canie wynagrodzeń niższych od obowiązujących.Wczoraj na konferencji zor ganizowanej w WKZZ, z udziałem jej przewodniczące­go — Zdzisława Cegłowskie­go, przeprowadzający kontro­lę ■— techniczni inspektorzy pracy, aktywiści ZMS-u i komisji młodzieżowych przy zarządach okręgów branżo­wych związków zawodowych przedstawili wyniki kontroli, po czym omówiono podjęcie szeregu środków zaradczych. Powinny one przyczynić się do ograniczenia stwierdzo­nych uchybień, które szkodzą samemu rzemiosłu, hamując jego rozwój, (ak) ,
Kraje niezaangsżowane 

a kryzys wietnamskiWedług relacji Agencji MEN powołującej się na dzień nik kairski „Al Ahram”. przywódcy krajów niezaan- gażowanych nawiązali bliskie kontakty, których celem jest chęć odegrania aktywnej i pozytywnej roli w znalezie­niu rozwiązania niebezpiecz­nego kryzysu wietnamskiego.„Al Ahram” pisze, że w tej sprawie porozumieli się z so­bą prezydent ZR A — Nas er, prezydent Algierii — Ben Bella, prezydent Jugosławii Tito i premier Indii — Sha- stri.Prezydent Tito zapropono­wać miał zwołanie konferen­cji krajów niezaangażowa- nych na szczeblu ambasado­rów w Belgradzie, celem oprą cowania wspólnego oświadczę nia na temat kryzysu wiet­namskiego. (PAP) 

ludzkości, domagają się sza­cunku dla zwykłej sprawiedli­wości. Zbrodnie hitlerowskie nie mogą być zapomniane”.*W wielkiej auli Uniwersyte­tu Moskiewskiego odbył się w czwartek wiec protestacyjny mieszkańców Moskwy prze­ciwko zamierzonemu przez rząd NRF zaniechaniu ściga­nia zbrodniarzy hitlerowskich. W prezydium wiecu zasiedli bohaterowie wojny narodowej, sławni uczeni, działacze spo­łeczni i byli więźniowie obo­zów koncentracyjnych.*W środę wieczorem odbyło się w Paryżu posiedzenie „Ko­mitetu Działania w Obronie Demokracji”, poświęcone spra wie przedawnienia zbrodni hi­tlerowskich. Posiedzeniu prze­wodniczył gen. Koenig, b. ko­mendant główny Francuskich Sił Wewnętrznych (FFI) oraz b. wysoki komisarz Francji w Niemczech.Zgromadzenie uchwaliło re­zolucję, która stwierdza, źe „zbrodnie hitlerowskie, które kosztowały życie milionów mężczyzn, kobiet i dzieci, nie mogą — bez względu na czas, jaki upłynie — zostać prze­dawnione, wybaczone lub za­pomniane”. (PAP)
W. Ulbricht 

przybył 
do JugosławiiPrzewodniczący Rady Pań­stwa NRD, Walter Ulbricht, który bawił z oficjalną wizytą w Zjednoczonej Republice Arabskiej przybył w piątek na pokładzie statku „Przyjaźń Narodów” do Dubrownika (Jugosławia) w drodze powrot­nej do kraju.Walter Ulbricht wraz z mał­żonką i towarzyszącymi mu osobami zwiedzi Dubrownik a następnie specjalnym samo­lotem odleci do Berlina. (PAP)

20 rocznica powstania ZWM w Wielkopolsce

• Obrady sesji naukowej
• Odsłonięcie tablicy pamiątkowej
• Odznaczenia im. J. Krasickiego
W drugim dniu obrad sesji naukowej zorganizowanej z 

okazji 20 rocznicy powstania Związku Walki Młodych w 
Wielkopolsce, przedstawiono dalsze dwa referaty omawiające 
powstanie i rozwój tej organizacji.
E. Makowski oceniając dzia­łalność ZWM, mówił o trud­nych zadaniach, jakie stanęły przed organizacją już w pierw szych miesiącach jej pracy. Aktywny udział zetwuemow- ców w walkach o Cytadelę w Poznaniu, w życiu politycz­nym, w działalności kultural­no-oświatowej i decydująca rola w zjednoczeniu demokra­tycznego ruchu młodzieżowe­go, była sprawdzianem ich wy­robienia społecznego.Obszerne materiały dotyczą­ce Związku Walki Młodych w województwie poznańskim, o- pracował Z. Frąckowiak. Jego

Rumunia 
przed wyboramiUlice rumuńskich miast i wsi przybierają odświętny wygląd. -Wszędzie widnieją kolorowe plakaty przedwybor­cze, wielkie fotografie kandy­datów na deputowanych. W7 dniu 7 marca we wczesnych godzinach rannych w całym kraju rozpoczną się wybory do Wielkiego Zgromadzenia Narodowego oraz do rad na­rodowych. Do najwyższego or­ganu władzy państwowej —■ Wielkiego Zgromadzenia Naro­dowego — ludność wybierze 465 deputowanych. WśróÓ wy­suniętych kandydatów znaj­dują się robotnicy, chłopi, działacze partyjni i państwo­wi, pracownicy nauk; i kultu­ry, lekarze i nauczyciele.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław idziorek.

W kraju prowadzimy prace badawcze i konstrukcyjne 
dziedzinie laserów. Ujęte one zostały w 2-letnim planie roz. 
woju nauki i techniki. Badania koncentrują się w kilku 
środkach uniwersyteckich (Warszawa, Poznań, Wrocław 
Toruń), Instytucie Fizyki PAN oraz w kilku innych pja,’ 
cówkach naukowych. Uruchomiono w nich na podstawię 
własnych opracowań (korzystając z elementów krajowych) 
kilka modeli laserów.Lasery — urządzenia wytwa­rzające wiązkę światła o nie­spotykanej koncentracji i spój ności — wkraczają obecnie w etap praktycznych zastoso­wań. W ZSRR i USA czynio­ne są np. interesujące próby budowy laserowego radaru; lasery zaczynają oddawać wiel kie usługi przy superprecyzyj- nych operacjach np. oka.Do osiągnięć katedry przy­rządów elektronowych Poli­techniki Warszawskiej, kiero­wanej przez prof. Bohdana Paszkowskiego, należy zbudo­wanie lasera gazowego, który uzyskał moc, dającą się po­równać do mocy urządzeń bu­dowanych w krajach o wyso­ko rozwiniętej technice. Kate­dra przystąpiła już nawet do budowy krótkiej serii laserów przeznaczonych dla krajowych placówek naukowych.
W katedrze tej skonstruowa no także laser szklany (ze szkła, tzw. neodymowego). La­sery neodymowe są o wiele praktyczniejsze od podobnych urządzeń rubinowych.
Jak informują naukowcy 

katedry fizyki doświadczalnej 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza oraz Zakładu Dielek­
tryków Instytutu Fizyki PAN 
w Poznaniu, skonstruowali o- 
ni model lasera helowo-neo- 
nowego („He-Ne”), który jest 
urządzeniem użytkowym, mo­
gącym znaleźć zastosowanie 
w przemyśle lub w badaniach 
prowadzonych przez instytuty 
naukowe.

Na liście nowości, których 
modele wykonano w Pozna­
niu, znajdują się m. im spek­
trometry do badań jądrowych 
i elektronowych rezonansów 
paramagnetycznych, lasery ga 
zowe i rubinowe, masery amo 
niakalne, precyzyjne konden­

referat oparty głównie na licz­bach i faktach zebranych w trakcie pracy archiwalnej, u- zupełnili w czasie dyskusji dawni działacze ZWM. Nie brakło tu również wspomnień o radosnych sukcesach, z cza­sów wspólnej działalności pod hasłem „walka, nauka i pra­ca”. Uczestnicy sesji przeka­zali młodzieży ZMS szereg do­kumentów dotyczących ZWM, które zachowane zostały w zbiorach prywatnych. Doku­menty te oraz inne materiały nad odnalezieniem których pracować będą komisje histo­ryczne , zapoczątkują prace badawcze na szeroką skalę w dziedzinie najnowszej historii ruchu młodzieżowego.
W godzinach popołudniowych z okazji 20 rocznicy powstania ZWM w Wielkopolsce, na fron towej ścianie domu przy ulicy Armii Czerwonej, gdzie mie­ścił się pierwszy Zarząd Woje­wódzki Związku odsłonięto ta­blicę pamiątkową. W uroczy­stości odsłonięcia udział wzięli przedstawiciele Komitetu Wo­jewódzkiego PZPR z sekreta­rzem KW — J. Zasadą, prze­wodniczący Zarządu Główne­go ZMS — SL Hasiak i Zarzą­du Wojewódzkiego —- J. Pa­

wlak.
W sali Kominkowej Pałacu Kultury odznaczono następnie zasłużonych działaczy ruchu młodzieżowego Odznaką im. Janka Krasickiego. Ogółem wręczono 19 odznak złotych i 12 srebrnych. Ponadto Honoro­wą Odznaką m. Poznania ude­korowano 13 osób, a dalsze 8 otrzymało honorową odznakę „Za Zasługi w Rozwoju Woje­wództwa”. Wieczór spędzili uczestnicy sesji na koncercie w auli UAM. (wa) 

satory pomiarowe, komory 
rentgenowskie itp.

Placówki naukowe w kraju 
odczuwają dotkliwy brak tego 
typu urządzeń, ich import jest 
zaś niezmiernie kosztowny 
Aby umożliwić uruchomienie 
przemysłowego wytwarzania 
tych modeli — poznańscy nau 
kowcy przygotowali dokumen 
tację. Niestety, nie podjęto 
jeszcze przedstawionej przez 
nich oferty. (PAP)

E. Ochab przyjął 
wągerskich 

parlamentarzystówBawiąca w Polsce na zapro- szenie Prezydium Sejmu dele­gacja Zgromadzenia Państwo­wego Węgierskiej Republiki Ludowej z jego przewodniczą­cą — Istvanne Vass na czele powróciła z 5-dniowej podróży po kraju do Warszawy.W piątek — w godzinach południowych przewodniczący Rady Państwa — Edward Ochab przyjął w Belwederze delegację parlamentarną Wę­gier.
Będą części 

do ciągnikówJak niedawno informowa­liśmy, z powodu braku czę€ci zamiennych, wystąpiły poważ­ne zakłócenia i opóźnienia w remoncie ciągników pochodzą­cych z importu. Wg. informa­cji Centrali Handlowej Sprzę­tu Rolniczego, w ciągu ostat­nich dni sytuacja uległa po­prawie.Z CSRS nadeszły znaczne ilości części i elementów za­miennych do ciągników „Ze- tor” — typów ,,Super” i „Ma- ior”. Obecnie brakuje jeszcze 80 pozycji. W celu przyspie­szenia dostawy tych rodzajów części, wyjeżdża do czechosło­wackich dostawców grupa przedstawicieli Min. Rolnic­twa i CHSR.Poprawiło się zaopatrzenie w części do ciągników gąsie­nicowych typu Dt-54 i Dt-55 importowanych z ZSRR.Nadeszło też wiele części do ciągników typu Rs-09 produk­cji NRD. Pozostałe, brakujące części będą dostarczane z NRD samochodami w najbliższych dniach.Nadal jednak brakuje części zamiennych do traktorów D*- 413 importowanych z Węgier.PAP
Gorączkowa aktywnośćKanclerz NRF — Ludwik Erhard, przyjął w piątek przed południem, jeszcze przed po­siedzeniem gabinetu, przywod ców poszczególnych frakcji parlamentarnych na oddzielne rozmowy.Bezpośrednio potem Erhard przyjął wspólnie ambasado­rów: USA, Wielkiej Brytanii i Francji, aby poinformować ich o czwartkowych obradach gabinetu na temat przyszłej polityki bliskowschodniej NRF. (PAP)

Jazz nad Odrą"
W piątek rozpoczął się Wrocławiu II Ogólnopolski Festiwal pod nazwą — »Ja nad Odrą-65”- Impreza ta zo­stała zorganizowana PP, Zrzeszenie Studentów skich.W festiwalu bierze ponad 20 zespołów fczzfW 

z Warszawy, Gdańska, 3• nia, Gliwic, Poznania, Lud i Wrocławia.Koncerty festiwalowe °^nj wać się będą przez trzy i zakończą się w niedziel? . wią jazzu i piosenki w Politechniki Wrocławską?



Jeszcze o składkach na Lomiiei rodzicielskiKontrole przeprowadzone w ciągu jednego tylko ^artału uh. roku przez PIH . przemyśle meblowym spo­wodowały, że spośród mebli jętych badaniem zakwestio ^•ano jakość 44 procent wyrobów przemysłu kluczo- wego i 75 procent przemysłu terenowego.W ubiegłym roku kontrole prowadzone przez PIH w róż nych branżach spowodowały ^westiowanie jakości wy­robów wartości przeszło 300 min zł. Prawie połowę skie­rowano z powrotem do fa­bryk- Część nie nadawała się (jo żadnej poprawy trzeba było je przecenić, część zaś — wartości 10 min. zł. — w ogóle zniszczyć.Towaroznawcy z hurtowni handlowych zakwestionowali w ub. roku przeszło 5 pro­cent towarów.Można powiedzieć, że milio ny złotych są jeszcze stosun­kowo drobną sumą w propor­cji do 300 miliardów zł war­tości towarów, którymi obra­ca nasz handel w ciągu roku, (w tym 60 procent stanowią towary przemysłowe). Jednak wartość tych 5 procent za­kwestionowanych przez hur­towników sięga kilkunastu miliardów złotych! Oczywi­ście nie są to towary i pie­niądze całkowicie stracone. Niemniej tych zastrzeżeń jest stanowczo za dużo. Dobitnie wskazują, że z jakością na­szych wyrobów nie jest je­szcze dobrze, że wciąż poku-

bodźcetuje produkcja przede wszyst­kim na ilość.
Jak zaradzić?Wiele się dyskutuje o śród kach zaradczych o kontroli technicznej o roli konkuren­cji itp. Ale trzeba zdać so­bie sprawę, że przedsiębior­stwa działają w określonej sytuacji zewnętrznej rynko­wej i wewnętrznej, stemu bodźców i ’ tj. sy-

gwarancje

Dobrowolność

ków, wpływającego działalność.Konkurencyjność dziec może działać
wskaźni-na ichjako bo---------- tylko w niektórych branżach — tam, gdzie jest kilka przynajmniej wytwórni o podobnym pro­filu, przy czym ich produk­cja musi pokrywać zapotrze­bowanie rynku z pewną nad­wyżką. W naszej sytuacji na­tomiast, zwłaszcza wobec sto-

miar towarów i będzie gro­ziło zaleganie ich w magazy­nie. Dopiero wówczas wytwór ca będzie się starał je uatrak­cyjnić m. in. przez polepsze­nie jakości. Ale w naszej sy­tuacji takie zjawisko (jak np. z odbiornikami radiowymi, którymi rynek jest nasycony) jest raczej rzadkie.Kontrola techniczna? Do­póki jest integralną częścią zakładu, związana z jego dzia łalnością — a zakład nie jest finansowo zainteresowany w poprawieniu jakości — wów­czas i kontrola nigdy nie bę­dzie skuteczna. To oczywiste.Tak więc sedno sprawy tkwi w dwóch czynnikach. Po pierwsze, w szerszym stoso­waniu rachunku ekonomicz-przedsiębiorstwach
sowania zasady koncentracji i specjalizacji zawsze wytwór ca będzie miał cechy monopo­listy, będzie uprzywilejowany.Rynek będzie miał na wy­twórców niewielki wpływ — to raczej oni będą mogli dyk tować rynkowi. Tym bardziej jeśli ich produkty nie pokryją w pełni zapotrzebowania i klient zawsze będzie je skłon­ny kupić. Taki producent mo­że się „ugiąć” przed rynkiem tylko wtedy, jeśli będzie nad

negotak, by zakład rzeczywiście chciał i musiał skutki swej działalności przeliczać na efekty finansowe. Po drugie w ścisłym połączeniu sprawy jakości i odpowiedzialności za braki z wynikami ekonomicz-

nałożenie na producenta obo­wiązku udzielania określonej gwarancji na towar. Takiej gwarancji, która byłaby eko­nomicznie uzasadniona. To znaczy określającej, jaka jest minimalna granica użytecz­ności towaru, jeśli ma on speł nić swoje społeczno-gospodar­cze zadania usprawiedliwić słuszność „zainwestowania" w niego określonych ilości surowca pracy ludzkiej i ma­szynowej.Gwarancje takie w niektó­rych przypadkach były już stosowane. Obecnie bardzo potrzebne jest generalne ure­gulowanie tej sprawy przez nowy kodeks cywilny, który mówi o odpowiedzialności sprzedawcy wobec kupujące­go za wady towaru i jedno­cześnie wyznacza jednorocz­ny termin odpowiedzialności za wady fizyczne towaru, a także podkreśla konieczność naprawienia szkody ooniesio-nej wskutek istnienia wady.
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Było już po północy kiedy dotarł do Kutna. Najpierw dowie­
dział się z radością o trwających już przerzutach korpusu „Gross- 
deulschland". Rychło jednak doskonały humor zaczęły warzyć 
informacje o pogorszeniu się sytuacji pod Sochaczewem, „nie­
korzystnych wpływach" kolumn uciekinierów z „General 
Gouvernemenł" — które dotarły już do Żychlina i Kutna — na 
nastroje miejscowych Niemców. Na dodatek skargi na brak broni 
dla Volkssturmu.

Wreszcie nad ranem — ledwo zasnęł — poderwano go wia­
domościami spod Łodzi. Nie chciał wierzyć. Łudził się, że pomył­
kowo wzięło za radzieckie, spieszące w rejon koncentracji jed­

nymi zakładu. Tak, by za­kład odczuł na własnej skó­rze każde niedbalstwo.
ZmianyNowy projekt reformy sy­stemu finansowego przedsię­biorstwa (m. in. obejmujący również np. tak istotny czyn­nik jak fundusz zakładowy) bardzo silnie akcentuje za­sadę" rentowności działania. Można sądzić, że po wprowa­dzeniu tego systemu rzeczy­wiście wiele posunięć w przed siębiorstwach będzie oblicza­na z ołówkiem w ręku — i to starannie.Kalkulacja powinna obej­mować nie tylko samo wy­twarzanie produktu, ale rów­nież musi niejako wyjść za bramę fabryki: musi być rów­nież zależna od tego jak pro­dukt zdaje egzamin w prak­tycznym użyciu u klienta.To można osięgnąć przez

Tak więc możliwości, zarysowują się by producentbył zmuszony do zwró­cenia uwagi na jakość wy­twarzanego produktu. Pod warunkiem jednak — po pier wsze, gwarancje będą egze­kwowane w praktyce dnia z całą bezwzględnością, konse­kwentnie tzn. że przepisy nie pozostaną tylko na papierze. Po drugie wydaje sdę, że w wielu przypadkach należało­by minimalny termin jedne­go roku wyznaczony przez ko deks roziszerzyć. Wprawdzie w ciągu roku najprawdopo­dobniej mogą już wyjść na światło dzienne wszystkie oczywiste wady — ale ściśle związana z jakością wyrobu jest również jego trwałość.A ta w wielu (n,p. pralki czy tory, obrabiarki no powinna przypadkach lodówki trak itp.) na pew- przekraczaćokres jednego roku.
ANDRZEJ POLANOWSKI

nostki „Grossdeułschland*'. Kurczowo 
wyruszył rychło świł w dalsza podróż 
Łęczyca zderzył się z falą panicznej 
Łodzi.

frzymajac się tej wersji, 
do Łodzi. Jeszcze przed 
ucieczki Niemców spod

Generał Pełzel otrzymawszy jeszcze późnym wieczorem 17 
stycznia alarmujące meldunki o pojawieniu się czołgów radziec­
kich w rejonie Łodzi, w pierwszej chwili był przekonany, że ło 
tylko dywersyjna działalność jakiegoś niewielkiego oddziału, 
który zgodnie z jego obawami przerwał się na tyły niezbyt zwar­
tej linii frontu. Zaniepokoiła go dopiero wiadomość o zaatakowa­
niu przez „duże siły radzieckie" Zgierza. Postanowił więc zdo­
być szczegółowe informacje w sztabie 9 armii. Kiedy jednak uzy­
skał wreszcie połączenie z Tomaszowem Mazowieckim, do tele­
fonu zgłosił się jedynie jakiś kapitan, dowódca batalionu grena­
dierów pancernych. Od niego Pełzel dowiedział się ku swemu 
Przerażeniu, że wobec gwałtownego pogorszenia się sytuacji na 
froncie i zagrożenia Tomaszowa, dowódca armii wraz ze sztabem 
ewakuował się przed godzina na nowe stanowisko dowodzenia. 
Nic nie przyniosły też próby uzyskania jakichkolwiek informacji 
* odcinka frontu nad Bzurę. Kutnowski węzeł łączności nie miał 
tuż nawet połączenia telefonicznego z Łowiczem.

Niemal jednocześnie nadszedł meldunek o zajęciu przez czołgi 
radzieckie Brzeźnicy, miasteczka w pobliżu Warty, na poludnio- 
*o-wschodnim cyplu terytorium Warłhegau. Nad ranem o zbli­
żeniu sie tej samej kolumny pancernej nieprzyjaciela do Działo- 
szyna odległego zaledwie 25 kilometrów od Wielunia. Potem o 
—-------------------------------------- --------- - ------------------ -----------  
bracie Działoszyna i już w południe o forsowaniu przez duże 
Jiły nieprzyjacielskie Warty w kierunku na Wieluń. Kiedy zaś 
0od wieczór, wobec braku wojskowych informacji z Wielunia, pró- 
°wano połączyć się pocztowym telefonem z tamtejszym urze- 

kreisleiłera, usłyszano krótko, mimo to wyjaśniające wszysł-
0 „Nie ponimaju...."
Le« Pełzela szczególnie niepokoiło ło, co działo się w tym 

czasie na zachód od Łodzi. Wiedział wprawdzie tylko 
yle' że czołgi radzieckie zajęły już Poddębice i prawdopodobnie 

sam ich oddział dotarł do Uniejowa, ponadto zaś, że czołgi 
!®°zieckie pojawiły się nad brzegami Warty na zachód od Dąbia, 

ysłarczyło jednak tych informacji, by dojść do przekonania, ze 
i° ec 2ablokowania przez nieprzyjaciela tak rozległego o cin- 
a- nie można już było liczyć na przybycie w rejon Koła mini- 

?a,nych choćby kontyngentów znajdujących się w odwroc.e znad 
k' resztek 9 armii.

l69o dnia w dzienniku generała Pełzela, pojawiły się m. innym.
5 ępujące zapisy: „Dla wzmocnienia rejonów oporu

u..0 °- miały być tam skierowane ostatnie rezerwy. W przypa u 
ciJ Un'a' 2e wzqlędu na sytuację wytworzoną przez n,eprzv.1?

e,\ nie udało się tego dokonać. W przypadku Koła tylko 
dnTC|°W0, kolumny uciekinierów blokuia drogi... Nieprzyiacie 
nte pod Kępno... Po południu walki w rejonie Łodz. i o 
Cone K$Pn° wydaje się stracone... Koło wydaje się yc

sadniczy od koncepcji rządu emi­
gracyjnego, reakcyjnych kół pol­
skiej burżuazji i obszarnictwa”.

podstawową zasadąWydrukowany przez nas 18 II br. artykuł pt. — „Składki na... komitet rodzicielski”, wzbudził zainte­resowanie wśród Czytelników, mających dzieci w szkole i skłonił ich do podzielenia się z nami dalszymi uwagami. Pan A. Cz., sądząc z treści li­stu — członek komitetu rodzi­cielskiego, nie w pełni zgadza się z postawionym przez nas problemem „sztywnego” usta­lania często zbyt wyso­kich składek, obowiązujących wszystkich rodziców. Pisze on m. in.:
„Proszę mi powiedzieć, jakimi 

osiągnięciami może się wykazać 
komitet, który nie ma pieniędzy? 
Kto dopłaci drużynie harcerskiej 
do wyjazdu na obóz? Kto zapłaci 
za nagrody książkowe?... Szkoły 
podstawowe, szczególnie te stare, 
mają kłopoty ze sprzętem”.

wolności przez wszystkich poszczególnych rodziców. To chyba powinno być regułą obowiązującą w praktyce wszystkich szkół, niezależnie od najlepszych nawet intencji, przyświecających komitetom zabiegającym o zgromadzenie większych funduszy.Z Obornik, od p. H. U. do­staliśmy inny list. Jego autor nie uskarża się na wysokość składek w swojej szkole (40 zł rocznie). Pisze jednak:
„...Gdyby nie dorzucano do tego 

z góry ustalonych przez 
komitet składek (bez pytania 
rodziców) — na Dzień Nau­
czyciela — 5 zł, na Dom Harcerza 
— 12 zł...” I dalej: „...dając pie­
niądze, nie wiemy na co są prze­
znaczone, na końcu roku nie ma 
bowiem żadnego zebrania sprawo-
zdawczego., dożywianie nieBraliśmy pod uwagę te kło­poty w naszym artykule. Sta-nęliśmy jednak zresztązgodnie z opinią Kuratorium — na stanowisku, że sprawę tę rozwiązać powinny we własnym zakresie wydziały oświaty rad narodowych. Na zaspokojenie tych potrzeb pie­niądze muszą się znaleźć. Jeśli zaś chodzi o jakąś pomoc w tym zakresie, zręczniej już chyba szukać jej u komitetów opiekuńczych, a mają je prze­cież wszystkie szkoły. Żeby zaś już sprawę postawić ostatecz­nie wyraźnie, przypomnijmy jeszcze jedno. Pan A. Cz. pisze, że 10 zł miesięcznie, to nie tak dużo. My sądzimy inaczej. Są jeszcze rodziny, dla których suma ta, zwłaszcza podwojona czy potrojona, stanowić może problem w budżecie. Na tym samym stanowisku stoją wła­dze szkolne, które w wymie­nionym już przez nas zarzą­dzeniu mówią wyraźnie o tym. że wysokość składek musi być ustalona na zasadzie dobro-

idą zbyt wielkie sumy, bowiem 
bezpłatnie kawę czy herbatę do- 
stają tylko sieroty i półsieroty; 
reszta dzieci płaci po 10 zł mie­
sięcznie. Wycieczek bezpłatnych 
też nie ma... Rozumiem kłopoty 
szkoły z brakiem pomocy do nau­
ki, ale rodzice też przecież muszą 
dzieciom zapewnić posiadanie róż­
nych wymaganych pomocy nauko­
wych — nie licząc książek i zeszy­
tów — np. do robót ręcznych”.Kończąc — chcielibyśmy raz jeszcze przypomnieć zasadę dobrowolności składek, od której odstępstwo równasię odstępstwu od dzeń Ministerstwa Przestrzeganie zaś w tym przypadku

rozporzą- Oświaty. przepisów nie jestsztywnym trzymaniem się li­tery prawa, lecz właśnie roz­sądnym i ludzkim podejściem do bardzo różnych możliwości finansowych rodziców. Jest to także obowiązek, podyktowa­ny serdeczną troską o dobre samopoczucie każdego dziec ka w szkole. Nawet takiego, którego mama na komitet ro­dzicielski nie może dać 10 zł.(wch)

n.Dyr^lywy dowództwa 1 Frontu Ukraińskiego z tegoż 18 stycz- 
winnu^ ada^y' iż ^ówne siły 1 gwardyjskiei armii
Ko| y "nie Później niż na trzeci dzień wyjść na ru le -

Warta i uchwycić przyczółki na zachodnim rze

। Sukcesy lewoskrzydłowego Korpusu Dremowa były więc przed- 
Za ł° Prawoskrzydłowy Korpus Babądzanuma leszcze 

dzieliła od brzegów Warty odległość oko o 100
W >olem ptaka: brygada Gusakowskiego znaidowała

lczu, Magrunowa — aż w Skierniewicach.
(cdn)

Marcowy ze­
szył „Nowych 
Dróg", który o- 
łwierają życze­
nia KC PZPR dla 
Władysława Go­
mułki z okazji 
60 rocznicy uro­

dzin oraz omówienie książko­
wych wydań „Przemówień" Wła­
dysława Gomułki z lał 1957—64, 
poświecony jest w większości 
problemom ziem zachodnich i 
północnych oraz radom narodo­
wym.

Norbert Kołomejczyk w arty­
kule „Ziemie zachodnie i pół­
nocne w programie i działalno­
ści Polskiej Partii Robotniczej" 
podkreśla, że PPR od pierwszych 
swych dokumentów wypowia­
dała sie za utworzeniem pań-

Omawiajac następnie realiza­
cję polityki PPR w sprawie ziem 
zachodnich, autor pisze:

„Podstawowe zasady polityki 
PPR: utrwalenie polskich granic 
zachodnich w oparciu o twórczy 
wysiłek narodu, przyjaźń i sojusz 
z ZSRR i państwami socjalistycz­
nymi, trzeźwa i realna ocena po-
trzeb i możliwości, 
wszystkich rezerw 
żywym organizmie 
ność pobudzania i

uruchamianie 
tkwiących w 
narodu, zdol- 
organizo wania

organów 
Czyni ło 
blikacii 
dalszego

przedstawicielskich. 
Zygmunt Rybicki w pu- 
„Niektóre zagadnienia 

rozwoju systemu rad

stwa jednolitego 
kreśląc zaś kształt 
Polski Ludowej, PPR 
Polski — zgodnie z

narodowo; 
terytorialny 
zadała dla 
programem

obozu i 
granicy 
życkiej.

„Obraz
cach, o

polskiej demokracji — 
na Odrze i Nysie Lu­

Polski w nowych grani- 
nowym sprawiedliwym

ustroju społeczno-gospodarczym 
politycznym, złączonej sojuszem 
ze Związkiem Radzieckim — pod­
kreśla autor — stanowił nową na­
rodową koncepcję niepodległoś­
ciową, różniącą się w sposób za-

inicjatywy społecznej są i dzisiaj 
wartościami trwałymi i aktualny­
mi”.

O dniu dzisiejszym tych ziem 
w świetle zadań Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich pisze 
Jan Izydorczyk w artykule „Zie­
mie zachodnie i północne (po 
III Zjeździe TRZZ"). Uzupełniają 
te tematykę informacje o rozwo­
ju oświaty, wyższych uczelni, te­
atrów i społecznego ruchu kul­
turalnego na ziemiach zachod­
nich i północnych.

Zbliżająca sie kampania wy­
borcza jest szczególnie dogodna 
okazja do praktycznego wyciąg­
nięcia wniosków z dotychczaso­
wych doświadczeń pracy naszych

narodowych w PRL". Omawiajac 
działalność rad w gospodarce, 
autor stwierdza potrzebę drąże­
nia do prostego i w miarę możli­
wości czytelnego systemu za­
rządzania (obecnie przedsiębior­
stwo terenowe podporzadkov/a- 
ne bezpośrednio prn wchodzi 
jednocześnie w skład zjednocze­
nia przedsiębiorstw terenowych 
przy prezydium wrn, podpo­
rządkowane jest resortowemu 
ministrowi i może podlegać także 
zjednoczeniu wiodącemu). Poru­
szając inne sprawy, autor widzi 
potrzebę podjęcia w nowej ka­
dencji prac nad koncepcja gro­
mady, osiedla i małego mia­
steczka w nowych warunkach, 
rozwijania stałej łączności rad z 
ludnością, zwłaszcza przez ko­
misje; w rozwijaniu ściślejszej 
współpracy z organizacjami spo­
łecznymi i samorządowymi przez 
radnych, komisie oraz sesje widzi 
autor generalny postulat pod 
adresem rad przyszłej kadencji. 
Uzupełnia ten temat artykuł J. 
Czapczyńskiego i W. Mifrusa 
„O pracy komisji rad narodo-

Jest dobra tradycja „Nowych 
Dróg" wszechstronne zajmowa­
nie się sprawami gospodarczy­
mi. Już w piątym z kolei nu­
merze drukują dyskusyjne ma­
teriały (tym razem pisze Stani-
sław Róg ,Na marginesie

wych”; 
uwagę 
funkcji 
funkcja

autorzy zwracaja m. in. 
na szkodliwość łączenia 
członka komisji rady z 
członka prezydium.

dyskusji o miernikach produkcji") 
o kierunkach doskonalenia pla­
nowania i zarzadzania gospodar­
ka w świetle wytycznych IV 
Zjazdu partii. Związany z tym 
temat podejmuje Kazimierz Se- 
comski („Z problematyki zmian 
w dziedzinie planowania"). Sta­
nisław Szczepański zajmuje sie 
aktualnymi zagadnieniami skupu 
produktów rolnych, a A. Dikij i 
B. Szymot omawiaja role i per­
spektywy rzemiosła, dla którego 
czołowym obecnie zadaniem po­
winno być jak najszersze rozwi­
janie usług.

Ponadto: Jan Jarosławski pisze 
o VIII Kongresie Stronnictwa De­
mokratycznego; Jerzy Kowalew­
ski przedstawia „Bonn w obliczu 
nowych trudności" (w sprawie 
inicjatywy państw zachodnich, 
dotyczącej zjednoczenia, w spra­
wie wielostronnych sił nuklear­
nych, zachwianie sie doktryny 
Hallsłeina); Konstanty Grzybow­
ski zatytułował swój krytyczny 
artykuł o autorze „Końca wieku 
ideologii" — „Raymond Aron — 
anachroniczny liberał", (tk)

Kibiców sportowych czekają Hokejowe Mi­
strzostwa Świata, miłośnicy teatru zobaczą aż 
trzy spektakle, zwrócić też warto uwagę na 
wtorkowy magazyn polsko-radziecki „Przy­
jaźń” z Poznania, poświęcony współpracy na­
szego miasta z Charkowem:

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Na białym szlaku” 
polski film fab. (12 1.), 17.05 — film dla dzieci 
„Ballada o burmistrzance”, 17.20 — „Zosia — 
Samosia”, 17.40 — Kino Krótkich Filmów, 18 
— „Eureka”, 19.55 — program okolicznościowy 
„My kobiety” (lok.), 20.15 — Teatr TV „Mąż 
idealny” Oscara Wilde’a vr reżyserii M. Bro­
niewskiej, w znakomitej obsadzie: Z. Mały- 
nicz, Z. Mrozowska, B. Marszel, B. Horo- 
wianka, A. Sędzińska, I. Gogolewski, J. Ko­

fab. prod. USA „Siódmy krzyż” (12 1.), 22.05 
— serwis specjalny „Chopin 65”.

ŚRODA: 9.25 — „Katastrofa” węgierski film 
fab. (16 1.), 17.10 — Mistrzostwa Świata w Ho­
keju na Lodzie; mecz ZSRR — Szwecja, 18.30 
— „5 X dlaczego” quiz dla młodych, 19 — 
Wszechnica TV: „Uniwersalne narzędzia”, 
20.15 — z cyklu „Wybitni artyści”, wystąpi 
Magda Tagliaferre (fortepian), 20.40 — Mi­
strzostwa Świata w Hokeju na Lodzie CSRS 
— Finlandia, 21.30 — magazyn spraw między­
narodowych „Światowid”.

baszewski, Z. Mrożewski, 
niak i inni.

M. Voit, Woź-

CO ZOBACZYMY

W

CZWARTEK: 17.05 .Tysiąc lat w„ ___ ciągu
roku”, 17.50 — Spotkania z przyrodą, 18.15 — 
„Portrety Ziem Zachodnich”, 18.30 — TV

PIĄTEK: 17.05 — „Miś z okienka”, 17.20 — 
„I ty zostaniesz czarodziejem”, 17.35 — „Lu­
dzie czy owady” (tytuł nawiązuje do twier­
dzenia jednego z naukowców, że po przyszłej 
wojnie jądrowej, na ziemi pozostaną jedynie 
owady), 18 — Wielokropek, 18.15 — „Tramp”, 
18.35 — z serii „Gwiazdy filmu niemego”, film 
„Krew na arenie”, 19 — reportaż na życzenie 
„Z wizytą w banku”, 20 — „Wycinanki” (lok.), 
20.15 — Katowicki Teatr TV: „Sprawa Ottona 
Gardnera” wg. powieści J. Dąbrowskiego, w 
reżyserii J. Grudy, 21.45 — „Czwarta zmiana”, 
22.15 — serwis specjalny „Chopin 65”.

SOBOTA: 13 — Mistrzostwa Świata w Ho­
keju ZSRR — CSRS, 17.10 — Szwecja — Ka­
nada, 18.30 — Liga miast (Katowice — War­
szawa), 20.20 — film USA „Róże pani Charin-
gton”, 22.20 .Butterfly cha cha”, mały
musical w reżyserii E. Dziewońskiego.

WTOREK: 17.05 — z serii „Opowieści 
rzeki” film pt. „Nowa łódź Roderyka”,

znad
17.15

NIEDZIELA: 10 .Sztafeta”, program z

— teleturniej „9 minut”, 17.50 — koncert ze­
społów młodzieżowych z Budapesztu „Wieczo­
ry na wsi”, 18.55 — magazyn polsko-radziecki 
„Przyjaźń” z Poznania; program nawiązuje 
do długoletnich kontaktów Poznania i Char­
kowa, ukaże walki o Poznań i współpracę 
kulturalną obu miast; 20 — program pt. 
„Zbrodniarze są na wolności”, 20.25 — film

Pragi dla młodych, 11 — Koncert estradowy

Przegląd Wojskowy „Poligon”, 20 — lokalny 
„Światowid”, 20.15 — Mistrzostwa Świata w 
Hokeju na Lodzie CSRS — Kanada, 21.30 — 
Teatr „Kobra”; „Siódmy sygnał”, G. Sime- 
nona w reżyserii B. Trukana; w rolach głów­
nych: W. Krasnowiecki, St. Jasiukiewicz i 
St. Zaczyk.

utworów H. Eislera (Berlin), 12 ,Bonan-
za”, 15.35 — „Godzina duchów” z. serii „Ula 
z Ib”, 15.50 — Teatrzyk ,,Violinek”, 16.40 — 
Mistrzostwa Świata w Hokeju na Lodzie ZSRR 
— Kanada, 18.30 — Mieczysław Jastrun — 
„Spotkanie z poetą”, 19.25 — „Słownik wyra­
zów obcych”, 20.10 — „Pożegnalny walc” — 
film fab., USA (16 1.).



Inwestycje w szkolnictwie wyższym
WIELKI PROBLEM

MAŁEGONa początek kilka liczb — 83 miliony zł przeznaczył resort szkolnictwa wyższe­go na budownictwo akademickie Po­znania w najbliższej pięciolatce. Te miliony, to 2 900 miejsc w domach studenckich i 300 miejsc w tzw. hotelach asystenckich — średnio siódma część nakładów w skali krajowej. Koszt standartowego domu waha się w gra­nicach 10—12 min. zł. Powstanie zatem w na­szym mieście 10 domów studenckich. Mimo to w latach 1966—70 zabraknie 17 000 miejsc w akademikach, dla młodzieży, która otrzyma indeksy na wszystkich w kraju wyższych uczelniach. Niewielkie środki i duże potrzeby zmuszają do racjonalnego wykorzystania za­sobów pieniężnych.
Co zbudujemy?Przede wszystkim domy studenckie i bu­dynki dydaktyczne dla Politechniki Poznań­skiej, a to z wielu względów’. Zaspokojenie re­gionalnych potrzeb nauki, głównie potrzeb ka­drowych Konina i Turka, wymaga dopływu fachowców z wykształceniem wyższym. Jest równocześnie inny powód — ciekawy socjolo­gicznie , choć niezbyt pocieszający. W ostat­nich pięciu latach zmniejszył się dopływ mło­dzieży ze wsi na Uniwersytet z 37 proc, do 4 proc., stało się to nawet kosztem uczelni rol­niczych — z korzyścią dla wszystkich kierun­ków politechnicznych. Gdzie szukać przyczyn9 Niezbyt szybka rentowność studiów uniwer­syteckich, niechęć do pracy na wsi w perspek­tywie ukończenia WSR — skłaniają do ubiega nia się o przyjęcie na studia techniczne. Stąd zrozumiała konieczność zapewnienia miesz­kań i bazy dydaktyczno-naukowej tej -właśnie uczelni.Uniwersytet otrzyma 600 miejsc w domu studenckim przy ul. Zwierzynieckiej. 11-pię- trowy wieżowiec w kształcie „Merkurego” — stanowić będzie jeden z silnych akcentów ar­chitektonicznych miasta. Jednakże od czasu bvdowv warszawskiej „Riwiery” wątoi się w celowość budownictwa tego typu („Riwiera” — kosztowała 22 min. zł, bliźniak „Merkure­go” — tyle samo). Gdy sporządzono projekt,

POKOIKU zgłosiło się kilku „bogatych wujaszków”, któ­rzy przed nosem inwestora otworzyli mocno wypchane portfele. Z ich funduszy zmniej­szono koszty budowy — do 16 min. zł. Oczy­wiście, nie bezinteresownie. O ile jednak role MTP uważać można za w pełni uzasadnioną (5 min. zł i wyposażenie za prawo eksploatacji domu w czasie Targów), to otwarcie punktów: Jubilera, Rytosztuki oraz filatelistyki („Ruch”) w okolach domu studenckiego jest zdaniem wielu niezbyt celowe. Wydaje się to tym bar­dziej nieuzasadnione, że najbliższy sklep spo­żywczy znajduje się przy ul. Dąbrowskiego a stołówka studencka aż w rejonie ul. Stalin - gradzkiej. W dodatku Targi trwają tylko dwa ^„^nie i zyski z tego będą pewno mniejsze niż korzyści z uruchomienia stołówki i sklepu.
Szukamy rozwiązaniaJesteśmy krajem dużych potrzeb w dziedzi­nie nauki. 60 000 studentów mieszka w aka­demikach i korzysta rok rocznie z pomocy państwa. To bardzo dużo; dla porównania — w liczbach bezwzględnych — 5-krotnie wię­cej niż w bratnich państwach Bułgarii oraz Rumunii. Czy zatem kosztów szkolnictwa wyższego nie powinno w części ponieść spo- ł^zeństwo? Wynaimuje ono prywatne stancje dla studentów; korzysta z nich blisko 950 osób. Czynsze sięgają 400 zł od osoby, co czyni niedostępną tę formę kwatery dla dużej części młodzieży studenckiej. Szukać trzeba zatem właściwszych rozwiązań. Tygodnik „Polityka” proponuje na bursy pokój sublokatorski - w mieszkaniu spółdzielczym, który po 5 latach wraca do wynajmującego. Projekt niezły w pomyśle, można by zatem przystąpić do jego repltzacn! Pomóc w tym może ad hoc poży­teczna inicjatywa Zarządu Inwestycji Szkół Wyższych, który dysponuje dokumentacją punktowca z kompletnym opracowaniem za­plecza: kotłowni, elektrowni itp. Zarząd go­tów jest przekazać projekt jednej z przyuczel- nianych spółdzielni mieszkaniowych i w ten sposób rozpocząć akcję mieszkań studenckich w lokalach spółdzielczych.

JERZY WALASEK

ULMn

Fot. — 
K. Przychodzkl

Nowe budynki 
Collegium Philo- 

sophicum — 
otrzyma w roku 
1966 Uniwersytet 
im. A. Mickie­
wicza. Projekt 
przygotowano w 
Zarządzie Inwe­
stycji Szkół Wyż­
szych w Pozna­

niu.

Według danych z Rady Okręgowej ZSP ucz> się u nas 40 studentów’ zagranicznych. Są oni zgru­powani w Środowiskowym Komitecie Studentów Zagrani­cznych, który organizuje dla nich obozy i wczasy. Teraz, zimą, mają możność wyjazdu do Strzechy Akademickiej — w Bierutowicach (Sudety).Dość liczną grupę stanowili dotychczas Grecy (11 osób), wśród których przeważają kierunki politechniczne. Jed­na Czeszka, dwóch Francu­zów i dwóch Węgrów — stu­diują na UAM. W tym roka doszli nowi studenci następu­jących narodowości- Syryj­czyk, Kongijczyk i trzech Su- dańczyków — studiują na AM.Najliczniejszą obecnie gru­pą. bo 18-osobową są Chiń­czycy. Przybyli do nas przed 4 miesiącami: jedni z Pekinu, drudzy z Szanghaju inni z miasteczek, których nie znaj- dziemy na naszych mapach. Zastałem ich w czasie wigilij­nej wieczerzy przed Świętem Wiosny. Na zapytanie, jak się świętuje w ich ojczyźnie, od­

powiedział mi któryś — tylko nie wiem czy to był Szu Cai- gao, czy Wej Sian-sin: „w Chinach tego dnia gotuje się obfite kolacje: ryż i pyzy z mięsem”. Trzeba przyznać, że jak na kilkumiesięczną naukę języka polskiego opa­nowali naszą mowę fenome­nalnie. Fakt, że dzień i noc „zakuwają”, nawet w tram­
Różnojęzyczne

Winogradywajach. Ale i to fakt, że mó­wią swobodnie, może trochę wolno cedzą słowa, ale za to bardzo poprawnie, dowodem tego niech będzie używanie imiesłowów. Niemała to zasłu ga lektorów, „bardzo cierpli­wych i sumiennych” — jak ich nazywają.Twierdzą jednak, że nie tyle mieli trudności z pol­skim językiem, co z polskim jedzeniem. Szczególnie no początku pobytu u nas można ich było zastać najczęściej w 

kuchni, nad wrzącym garn­kiem z makaronem. W Chi­nach wszystkie bez wyjątku dania i posiłki spożywa się na gorąco. Jakież było ich rozczarowanie, gdy w Polsce zaczęto ich karmić zimnym... Chlebem.„W chińskim” pokoju po­rządek chyba podobny do polskiego. W narożniku adap­

ter i rozrzucone płyty — a obok „ar-chu”. O podobieństwie „ar-chu” do skrzypek można wnioskować chyba tylko na podstawie smyczka... Cała re­szta, to wygięte długie drewno i coś w rodzaju strun. Praw’e każdego z nich można spot­kać na korytarzach z fujarką pod pachą. Zresztą te ich „sjo” rozlegaj? się wieczorami po całym osiedlu. Zanim przy­jechali do nas, uczvli się w szkołach średnich, gdzie nale­żeli do organizacji pionier-

W okresie od roku 1958 (wydano wówczas pier- szą uchwałę regulującą to zagadnienie) do 1962 zano­towaliśmy bujny i różnorodny rozwój form- samorządności studenckiej.Chwalić łatwo, krytykować trudniej. Nie chcę jednak wy­mieniać długiej listy osiągnięć. Chcę się zająć negatywną stro­ną zagadnienia, w miarę moż­liwości wskazując przyczyny istniejącego stanu rzeczy. Po­nieważ przedstawienie całości problematyki studenckich sa­morządów jest wręcz niemoż­liwe w krótkim artykule, o- graniczę się do jednego, ale z pewnością najistotniejszego fragmentu tej samorządności: jak ta sprawa wygląda w do­mach studenckich Poznania?Samorządnymi organami stu denckimi w ds-ach są rady mieszkańców. Najogólniej bio- rąc zajmują się one dwoma ro­dzajami spraw: organizacją co­dziennego życia mieszkańców „akademika” (właściwe zakwa terowanie i przekwaterowy- wanie, drobne naprawy i sze­reg innych czynności o cha­rakterze administracyjnym o- raz planową, długofalową dzia łalnością programową (sprawy bytowe, nauki, turystyki, dzia­łalności klubowej itp.). Na to wszystko potrzeba pieniędzy. Na tym tle dochodzi do spięć. Bardzo często zdarzają się przypadki, że władze uczelni nie ujawniają sum przewidzia­nych w budżecie na domy stu- deckie. Starania samorządów o uzyskanie tych danych, mi­mo iż formalnie poparte u- chwałą z 1962 r., niejednokrot­
Dobra robota 

Studenckiej Agencji 
Porad Prawnych

Działająca od pewnego czasu 
Studencka Agencja Porad Praw­
nych, była z pewnością jedną z 
tych agend ZSP, na którą „Żacy” 
od dawna czekali.

Wprawdzie studenci najbardziej 
interesują się przepisami, doty­
czącymi stypendiów oraz tymi — 
które mówią o zatrudnianiu ab­
solwentów szkół wyższych, ale 
zakres porad udzielanych przez 
agencję, nie ogranicza się wyłącz­
nie do wymienionych zagadnień. 
Poza interpretacją prawa, orga­
nizowane są otwarte zebrania dla 
studentów, a także prelekcje w ra 
diowęzłach domów studenckich. 
W ramach tych imprez przepro­
wadza się swego rodzaju akcję 
popularyzacyjną prawa w środo­
wisku akademickim.

Agencja wyszła ze swą działal­
nością poza granice Poznania i 
dotarła do studiów nauczyciel­
skich w Zielonej Górze i Kaliszu, 
a ostatnio do Szczecina. W tych 
przypadkach porad udziela się 
głównie korespondencyjnie.

SAPPr. prowadzi również dzia­
łalność usługową na rzecz innych 
komisji Zrzeszenia Studentów Pol 
skich. Działacze agencji kierują 
obsługą prawną Biura Kwater 
Studenckich oraz występują przed 
Miejską Komisją Lokalową w 
sprawach kwater studenckich.

SAPPr. udziela porad codziennie 
(z wyjątkiem soboty) przy ul. Ży­
dowskiej nr 35, od godz. 14 do 15 
(telefon nr 525-30). (ad)skich. Pytam dlaczego wybrali właśnie Polskę. — Aby poznać kulturę Polski, jej historię i obyczaje — śpiewają, jak z nut. — W celu umocnienia przyjaźni polsko-chińskiej — uzupełniają skwapliwie inni. Nie chodzą na zabawy, bo w Chinach jedyną formą tańca jest — zbiorowy. Zresztą wo­lą ten czas spędzić na nauce (niepospolicie pracowici!), ku­charzeniu i grze...Jest jeszcze na Winogradach grupa Kubańczyków, odbywa­jących w WSR praktykę. Na czele 13-osobowej grupy stoi najstarszy — pan Alfredo Sa- linas, absolwent Uniwersyte­tu Hawańskiego. Delegowani przez Ministerstwo Rolnictwa na Kubie przyjechali do nas w celu poszerzenia specjaliza­cji w zakresie entomologii. Ale najchętniej i najwięcej mówi p. Salinas o swej rodzinie. Ślęczy roztkwilony nad zdję­ciami dzieci, żony, plaży łia- wańskiej.Wszędzie ta tęsknota za kra jem — mimo życzliwej pomo­cy i ogromnej serdeczności polskich kolegów.

ERNESTYNA 
SKURJATÓWNA

lak to bywa 
z samorządnością ds-ównie nie dają żadnych rezulta­tów.Reprezentacja mieszkańców „akademika” ma prawo wystę­powania z wnioskami do władz uczelni, do kierownictwa domu studenckiego. Owszem, wnio­ski prawie zawsze są przyj­mowane, wysłuchiwane. Ale rady mieszkańców nieprędko decydują się na wysuwanie ta­kich wniosków. Na ogół bo­wiem mają one formę krytycz­nych uwag, a te, niestety, nie są zbyt chętnie przyjmowane. Regularne odrzucanie przed­kładanych wniosków stwarza brak zaufania do władz uczel­ni i kierownictwa ds-ów. Nie jest to również bodziec do pra­cy dla samych działaczy stu­denckich.W kontaktach uczelnia—sa­morządy studenckie niewątpli­wie nader istotną sprawą jest wybór właściwego opiekuna ds-u. Ten opiekun powinien być: „doświadczony w pracy pedagogicznej i wychowaw­czej”. Rada mieszkańców i tu­taj ma prawo wnioskowania, kogo najchętniej widziałaby przy pełnieniu tej funkcji. Na ogół wybór jest jednostronny i niejednokrotnie zupełnie nie­właściwy. Samodzielny pracow nik nauki obarczony nowym obowiązkiem, najczęściej nie może (a może i nie potrafi?) mu podołać.Zgodna jest opinia, że domyDziałalność naukowa stu­

dentów „poza progra­
mowa" była i jest jedna 

z podstawowych form pracy 
Zrzeszenia Studentów Polskich. 
Główną role odgrywają fu stu­
denckie koła naukowe istnie­
jące na wszystkich wyższych 
uczelniach.

Jest rzeczywiście o co się 
bić! Bowiem koła naukowe 
aktualnie w wielu środowiskach 
przyczyniają sie znacznie do 
pogłębiania i inspirowania 
szczegółowych badań nauko­
wych — ważnych przede 
wszystkim dlą praktycznych po­
trzeb życia kraju. Wystarczy w 
tym miejscu wspomnieć o 
osiągnięciach kół naukowych 
Politechniki Warszawskiej czy 
też niektórych akademii me­
dycznych, których konkretne 
wyniki naukowe zostały przy­
jęte jako usprawnienia do re­
alizacji przez produkcyjne za­
kłady pracy.

W środowisku poznańskim 
działa około 50 kół naukowych, 
grupujących najaktywniejszych 
studentów, których zaintereso­
wania przekraczają mini.tium 
ustalone w programie naucza­
nia.

Praca ich opiera sie na biblio­
tekach, archiwach, laboratoriach, 
klinikach, warsztatach uczelnia­
nych i gospodarstwach do­
świadczalnych. Organizują one 
dyskusje naukowe (częstokroć 
na bardzo wysokim poziomie), 
odczyty i spotkania w zakła­
dach pracy, obozy naukowo- 
badawcze (duże osiągnięcia, 
w całości wykorzystywane przez 
Katedrę Socjologii UAW ma 
Koło Międzywydziałowe Socjo­
logów, (zjazdy i seminaria na­
ukowe) np. ostatnio zorganizo­
wany w Poznaniu I Ogólnopol­
ski Zjazd Kół Naukowych Praw­
ników, który odbił sie głośnym 
echem, zarówno wśród prakty­
ków jak i naukowców w całym 
kraju, i którego dorobek przy­
gotowuje sie do wydania w 
formie odrębnej publikacji na­
ukowej) oraz inne imprezy na­
ukowe. Ciekawym, a jedno­
cześnie prawidłowym zjawi­
skiem iest fakt, iż większość 
działaczy studenckich kół na­
ukowych pozosfaje po ukończe­
niu studiów na uczelni jako 
pracownicy naukowi. Jednak 
sens i chyba podstawowe zna­
czenie studenckiego ruchu na­
ukowego, sprowadza sie do 
walorów praktycznych prowa­
dzonych badań. Dlatego też 
wiele kół naukowych ściśle 
współpracuje z konkretnymi 
zakładami pracy (Politechnika, 
WSR), współdziała z kadra in- 
żynieryino-techniczną i nauko­
wo-badawcza.

Trzeba oodkreślić, że więk­
szość ooczynań studentów spo­
tyka sie z duża aprobata i 
częstokroć aktywną pomocą 

studenckie mają do spełnienia ważną rolę wychowawczą wo­bec przyszłych magistrów. Dla tego sprawa odpowiedniego prowadzenia „akademika” jest zagadnieniem pierwszorzędnej wagi. Mamy wprawdzie w kra ju kilka ds-ów prowadzonych świetnie (Kraków, Gdańsk), mamy eksperymentalną war­szawską „Riwierę”, gdzie stu­denci sami sprawują rządy, ale ogólnie sytuacja ciągle jeszcze wygląda źle. Należy wreszcie zrozumieć, że ani samo kie­rownictwo, ani sama rada mieszkańców, nie rozwiążą te­go problemu we własnym za­kresie. Tylko wspólny wysiłek samorządu i kierownictwa mo­że dać określone rezultaty. Na co dzień wystarczy chyba taki podział zadań: samorządy przejmują działalność wycho­wawczą, kierownictwo admi­nistracyjne — „sterowanie” ds-em.Rady mieszkańców w ds-acłi nie działają bez zarzutu, są zbyt mało zwarte, zbyt mało wiedzą o uprawnieniach, jakie im przysługują. Nie pisałem tu o osiągnięciach, których jest sporo (sprawność studiów wyż sza od przeciętnej, aktywność społeczna wyraźnie większa niż reszty studentów i inne). Celowo. Chciałbym, żeby na­stępna konfrontacja wypadła lepiej.
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Kierunek 
praktyka

grona pedagogicznego (było 
tak np. podczas wspomniane­
go już grudniowego zjazdu kół 
prawników — gdzie grono pro­
fesorskie na czele z Dziekanem 
Wydziału Prawa UAM doc. dr. 
Adamem Łopatką czynnie ucze­
stniczyło w zjeździe, recenzu­
jąc i oceniając referaty).

Inną nader ciekawą formą 
działalności kół naukowych 
jest „wewnętrzna" wymiana in­
formacyjna między kołami róż­
nych specjalności. Np. od kil­
ku już lat aktywnie rozwija sie 
współpraca studentów PWSM 
z Kołem Historyków Sztuki 
UAM, polegająca na wzajem­
nym przygotowywaniu cieka­
wych prelekcji i dyskusji o mu­
zyce i historii sztuki. Podobnie 
zaczynają w tym zakresie dzia­
łać Koło Naukowe Elektryków 
PP i Koło Naukowe Prawników 
UAM.

Jednak nie wszystkie strony 
tak ważnej działalności stu­
denckiej przedstawiają sie w 
różowych barwach. W pracy 
swojej koła naukowe natrafiają 
nieiednokrołnie na duże trud­
ności. Przede wszystkim w za­
kresie tzw. spraw administra­
cyjnych (brak odpowiedniego 
lokalu dla koła, brak funduszy 
na szerszą działalność, phociaż 
by na wycieczki naukowe). 
Lepsza współpraca z ZMS i 
ZMW mogłaby dać gwarancję 
należytego przygotowania pro­
gramów w sensie dydaktycz­
nym. Większość trudności roz­
wiązać trzeba we własnym za­
kresie w ramach wykorzysta­
nia rezerw i nowych możliwości 
kół. *

Ostatnio Rada Naczelna ZSP 
opracowała ankietę dla wszyst­
kich kół naukowych w kraju, 
której wyniki mają być przed­
miotem obrad II Ogólnopol­
skiego Zjazdu Metodycznego 
Kół Naukowych (odbyć ma się 
on w Warszawie w tym mie­
siącu). Zjazd ten ma podsumo­
wać działalność kół na prze­
strzeni ostatnich dwóch lał : 
obrazując ich stan organizacyj­
ny oraz działalność meryto­
ryczną — ma wysunąć po­
trzebne studenckiemu ruchowi 
naukowemu modyfikacje i 
usprawnienia.

Mieimy nadzieje, że zadań 
te, z pożytkiem dla tych war 
łościowych form działania stu­
dentów. zostana należycie speł­
nione.

MICHAŁ IWASZKIEWICZ
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PRZYJMIE DO WYKONANIA

L^^Radio ZThiwii>i|K1080

Pracownicy poszukiwani

dsko kierownika grupy robót wiertniczo - studź.

KOZIOŁKACH”!K1656

Przetargi

ZWIĄZEK OCHOTN. STRAŻY POŻARNYCH 
Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny 
p o z n a ń, ul. Kantaka nr 4, telefon 533 14

MHD nr 15 — ul. Dąty-owskiego nr 50
MHD nr 52 — ul. Garbary nr 43
MHD nr 54 — ul. Gwardii Ludowej nr 12

________ ___________________________ KI 64 9

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 
pod w/w adresem.

’laca zgodnie z układem zbiorowym pracy w bu- 
fownictwie.______  K1037

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNIC.

LWW/1.’
Ogrodnicy, Rolnicy, 
Użytkownicy Ogrodów 
Działkowych i Przydomowych!

STACJA ZABIEGÓW OCHRONY ROŚLIN

IWA W WODĘ W POZNANIU, ul. Głogowska 127 - 
Utrudni INŻYNIERA, wzgl. TECHNIKA WIERTA­
CZA posiadającego uprawnienia górnicze, na stano-

K1482

piękny komplet bielizny, poń­
czoszki krajowe i z importu,ze sklepów
MHD - ARTYKUŁY ODZIEŻOWE
I GALANTERYJNE
będą najmilszym prezentem dla
TWOJEJ EW Y!

|sprzedaż towarów na rachunek
| prowadzą następujące sklepy :

STOISKA GAŚNICZE
oraz prowadzi wykonawstwo i remonty 

stałych instalacji gaśniczych.

0ZNANSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFI- 
IACJI ROLNICTWA W POZNANIU, ul. Wawrzyńca 
-7, przyjmie zaraz następujących pracowników: 
NŻYNIEROW wzgl. TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW 
a stanowiska projektant., system wynagrodzenia 

5:ordowy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Dokumenta-
I Technicznej, Poznań, ul. 27 Grudnia nr 3. K1155

?0ZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPOR- 
FOWE BUDOWNICTWA W POZNANIU, ul. Maja- 
Iwskiego 92, zatrudni: 1. KIEROWCÓW z I, II i III 

<at. pozwolenia na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych (III kat. wydana przed 1. IV. 1964 r. 
t Ślusarzy samochodowych. Dla kierowców 
miejscowych,zapewniamy miejsce w hotelu robot- 
fczym. Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbioro- 
rym Pracy w .Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
łział Zatrudnienia i Płac, telefon 710-71 do 73 oraz 
ńerownicy baz, tel. 703-83, 643-15 i 46-G64. Zgłoszenia 
ilscmne prosimy kierować pod adresem: Poznańskie 
’rzedsiębiorstwo Transportu Budownictwa Poznań, 
łkrytka pocztowa 181. K1376
P0ZNANSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW SPO­
ŻYWCZYCH — zatrudnią od 1 kwietnia br. INŻY­
NIERA do Dz. Głównego Mechanika, TECHNIKA do 
Dz Zaopatrzenia, CHEMIKA lub TECHNOLOGA 
ftwyższym wykształceniem na stanowisko majstra 
produkcji. Dojazd do pracy zapewniony. Zgłoszenia 
Przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, Poznań, ul Bal- 
Hą 85. K1396

l’oaioc domowa dochodzą 
’a do 2 osób potrzebna. 
"Niżyńskiego 21 m. 3.
I_________ 43012g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43344g

W marcu jak w garncu
ale pewne 42.000 ujygranych

w Krajowej Loterii Pieniężnej

przy Wydziale
Prezydium DRN

Rolnictwa Leśnictwa
Poznań - Nowe Miasto,
nr 15, telefon nr 500-63

następujące usługi w zakresie che-
mizacjl rolnictwa:

♦ OPRYSK
♦ OPRYSK 

WYCH,
4 UDZIELA

DRZEW
I OPYL

I KRZEWÓW, 
UPRAW POLO-

BEZPŁATNYCH PORAD
Z ZAKRESU OCHRONY ROŚLIN.

Usługi można zgłaszać pisemnie, telefo­
nicznie lub osobiście pod wyżej poda-
nym adresem. KI 585

ZAKŁADY MIĘSNE 
W GNIEŹNIE 

ul. Przy Rzeźni 2, 
poszukują

POKOJU 
UMEBLOWANEGO 

dla inżyniera zatrud­
nionego w naszych za 
kładach. Zgłoszenia — 
kierować do Działu 
Adm. - Gosp., lub 
telefonicznie na nr. 
21-31 wewn. 40.

W1463

Samochody
Motor ,,Skoda” 1201, dy- 
ferencjał, resory sprze­
dam. Dąbrowskiego 42
(warsztat). 43641g
Samochód osobowy Chev 
rolet de Lux, bardzo ta­
nio sprzedam. Robuszkie- 
wicz, Września, Lenina 5,
tel. 578. 2139p
Samochód BMW 326, mo­
tocykl DKW 350 NZ W 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Szamarzewskiego
60 m. 19. 43009g
Kupię samochód
względnie 
przebiegu.

PO
nowy, 

małym
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43101g.

Pół miliona
i SAMOCHÓD „ZASTAYA”

Sprzedam ziemię 1.65 ha, 
Oborniki Wlkp.. z powo­
du choroby. Władysiak, 
Piła, Kryniczna 1. 1828p
Willa superkomfort, wol­
nostojąca z ogrodem, 4 
pokoje 475.000 zł, dom 
komfortowy wolnostoją­
cy z ogrodem, 3 pokoje
320.000,— zł, dom 
je, 3-morgowy
250.000,— zł, dom 
je, morga roli 
zł, dom 2 pokoje,

3 poko- 
sad — 
2 poko- 

200.000,— 
1 morga

na ogrodnictwo 100.000,— 
złotych, poleca i przyj­
muje nowe zlecenia dla 
poważnych reflektantów, 
Adamski, Poznań, Małe-
ckiego 21. 2988p

UNIEWAŻNIA SIĘ 
pieczątkę: 

BUDOWA: 
UL. LUTYCKA 

Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa 

Budownictwa 
Przemysłowego 

nr 2 
w Poznaniu.

K1567

omoc domową, młodszą 
; gotowaniem, zatrudni 
dcarka. Ul. Sowińskiego 

5 m._3.____  44029g
^’yję kołnierzyki do ko- 
yul męskich. Oferty Biu

Ogłoszeń, Grunwaldz- 
dla 42876g______

Uczniów do stolarni przyj
Stolarnia, Piekary 

__ 43038g 
JJnyjmę pracę w dom na 
tłocznię mimośrod'ową 20 
ton. Oferty Biuro Oglo- 
S1’ Grunwaldzka 19 dla 
—
Ucztń ślusarski potrzeb- 
ny, Warsztat — Poznań, 
J^authofera 13. 43103g
Pomoc domowa potrzeb- 

z utrzymaniem i soa-
Poznań, Garbary 65 

Skład Piekarniczy.
4?129g

n 'L^tematyki (godzi- 
. 90 zł). Strzelecka 30 
.. 10> tel. 512-31 wewn.

43540g

Udzielam lekcji angiel­
skiego, konwersacja. E- 
wentualne oferty proszę 
kierować do Biura Óglo- 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
43121g.

Sprzedaż
Barak drewniany rozbie­
rany 10 X 8 — sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43081g.
Sprzedam akordeon 120- 
basowy „Weltmeister”. 
Ul. Mostowa 24 m. 1.

__   43100g
Sprzedam agregat chłod­
niczy, szafę pancerną, 
łóżka dębowe. kocioł 
50C-litrowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 43105g.
Tanio sprzedam wózek 
biały, głęboki. Ul. Świer­
czewskiego 11 a m. 22.

43115g
Sprzedam pianino płyta 
metalowa, w bardzo do­
brym stanie, niskie, mar 
ki Fenrich. Telefon 434-62 
W godz. od 10—17. 43133g

Zakład Energetyczny Poznań - Teren, z głę­
bokim żalem zawiadamia, że w dniu 4 marca 
1965 r. zmarła nasza była długoletnia pracow- 
nica, w wieku lat 66,

Janika Kowalczyk
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu, przy ulicy 

Bluszczowej, w dniu 6. III.’ 1965 r. o godz. 10.30.

Rada zakładowa DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY

K1686

'p?*?*3 3 marca 1965 r. zginął tragicznie długo- 
kio 1 Pract)wnik naszego Przedsiębiorstwa — 

erownik grupy produkcyjnej

Zygmunt Grudziński
Umarłym tracimy doświadczonego pracpw- 

]uh? ~ geodetę oraz uczynnego i powszechnie 
tanego kolegę i towarzysza pracy.

1 rodzinie Zmarłego składamy: 
"'YRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

ca odbędzie się w niedzielę dnia 7 mar- 
WieDr- o godz. 15 na cmentarzu w Puszczyko- 

"ojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne 
Gospodarki Komunalnej w Poznaniu 

ZAkDYREKCJA rada zakładowa 
KŁADOWA organizacja sgp

44042g

Q«hWaldzk

Sprzedam 
samochód 
„Steyer”

do remontu 
ciężarowy — 

z kompletem
czyści. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43118g.
Pilnie sprzedam moto­
cykl MZ 250 po dotarciu. 
Cena 20.000 zł. Trzcinica 
1<, pcw. Kościan. 431 G2g

Willa nowa wolnostojąca, 
trzy obszerne pokoje, ku­
chnia, łazienka, centralne 
ogrzewanie, ogród za­
drzewiony, 330.000 zł. dom 
nowy bliźniaczy w suro­
wym stanie, pięciopoko- 
jowy, kuchnia, łazienka, 
częściowo do wykończenia 
250.000 zł, wpłaty 150.000 
reszta hipoteka na 25 lat, 
dcm nowy trzypokojowy, 
kuchnia, dwa hektary o- 
giodu, blisko Poznania, 
przy stacji 170.000 zł — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16.

2890p

MIĘDZYCHODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZE­
MYSŁU TERENOWEGO W MIĘDZYCHODZIE, ulica 
17 Stycznia 143 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY NA ROBOTY BUDOWLANE. I. w Zakła­
dzie nr 1 przy ul. 17 Stycznia 143: 1) pomurowanie 
fundamentów i ścian wiaty magazynowej; 2) remon­
ty bieżące hal produkcyjnych i budynków admini­
stracyjnych; 3) tynkowanie zewnętrzne hal produk­
cyjnych i budynków administracyjnych. II. w Za­
kładzie nr 2 przy ul. łezka 1/2: 1) remont kapitalny 
budynku socjalnego; 2) remonty bieżące hal produk­
cyjnych i budynków administracyjnych; 3) remonty 
parkanów murowych. III. w Zakładzie nr 3 przy 
ul. 17 Stycznia 75; 1) roboty rozbiórkowe i murowe 
istniejących obiektów. Terminy robót do uzgodnie­
nia z Działem Głównego Mechanika po przyjęciu 
oferty. Oferty należy składać w Dziale Głównego 
Mechanika do 15 III 1965 r. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 20 marca 1965 r. o godz. 10 w siedzibie Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8 05 Muz. i aktualn.; 8.50 „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 Dla kl. III i IV pt. „Posłuchajcie, jak 
grają wasi koledzy”; 10 Felieton Olgierda Wołczka 
pt. „Pod promienistym biczem”; 10.30 Reportaż z 
I dnia eliminacji popołudniowych II etapu VII 
Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. 
Fr. Chopina — Warszawa 1965 r.; 11 Dla kl. VIII 
pt. „Srebrne pantofelki”; 11.30 Na swojską nutę; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.45 „Zielony Maga­
zyn”; 13 Dla kl. III i IV pt. „Pięć tulipanów i ma­
rynarz”; 14 „Niezapomniane stronice” — „Zagadka 
literacka”; 14.30 „Mój program na antenie”; 15.10 
„Sportowcy wiejscy na start”; 15.30 Z życia ZSRR; 
16.20 Mel. tan.; 16.35 Program młodzieżowy „Kolo­
rowy mikrofon”; 17.30 „Dwa życia” fragm. pow.; 
17.50 Transm. z Hokejowych Mistrzostw Świata w 
Finlandii CSRS — USA; 18.35 Melodie i piosenki; 
19 Kurs j. franc.; 19.15 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.35 Reportaż z 2 dnia eliminacji poran­
nych II etapu VII Międzynar. Konkursu Pianisty­
cznego im. Fr. Chopina — 1965 ; 21.05 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 22.45 Gra „Studio M 2”; 23.10 —
Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI:
PROGRAM II:

rosyjskiego; 8.35

5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18.30, 20, 23.
7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j.
„Reporter ekonomiczny donosi” 
9.50 Public, międzynar.; 10.40 -9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.40 — 

Aud. literacka; 11 Reportaż, z 1 dnia eliminacji po­
rannych II etanu VII Międzynar. Konkursu Piani­
stycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 1965; 11.40

dania przyczyny.

Kupię pół hektara ziemi 
ogrodniczej, chętnie - ze 
Szklarnią. Oferty z poda 
niem ceny i położenia. 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 43734g
Sprzedam gospodarstwo 
14 ha ziemi pszenno-bu- 
raczanej, żywym i mar­
twym inwentarzem (bli­
sko stacji). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 42958g

K1468

Lekarskie ‘
Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych, we 
nerycznych. Poznań Ma­
tejki 51, godz. przyjęć: 
7—8.30, 12—14, 19—20.

43472g

Wypożyczalnia Eleganc-

LoKafe

Gospodarstwo 2,65 ha w 
tym 30 arów łąki, dom i 
budynki gospodarcze ze-
lektryfikowane,

Zamienię mieszkanie 48 
m1 z wygodami w Tar­
nowskich Górach na po­
dobne w Poznaniu lub w 
pobliżu. Fr. Matysiak — 
Tarnowskie Góry, Sobie-
skiego 5. 43067g
Pracująca pani na stano­
wisku szuka pokoju u- 
meblowanego na rok. Pe-
ryferie wykluczone. O- 

* ’ — Ogłoszeń,ferty Biuro 
Grunwaldzka 
43S52m.

19 dla

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania wy 
łączonego jedno lub dwu 
osobowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 42909m
Młode małżeństwo po­
szukuje pokoju wyłączo­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
42934m

brym 
tobus 
dam. 
rowo 
tuly,

do-
stanie (szkoła, au- 
na miejscu) sprze- 
St. Siemiak, Oto- 
nr 20, pow. Szamo- 
woj. poznańskie.
________ 42911g

Poznań dom komfor-
towy na dwie rodziny — 
duży budynek warsztato­
wy, magazyny, garaże — 
nowoczesny kurnik, pół 
hektara sadu — komuni­
kacja miejska — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
42912g.
Parcelę blisko hektar z 
młodym sadem czereśnio 
wym i kawałkiem lasu 
koło Poznania sprzedam 
tanio. Telefon 471-26, 

42934g
Dom trzypokojowy wolny 
— 200.000 zł, duży wybór 
parcel poleca - poszukuje 
Krawiec, Poznań, Gar- 
bary 53. 42918g

Dnia 4 marca 1Q65 r. zmarła po długiej choro­
bie nasza najdroższa córka, siostra i narzeczo­
na, przeżywszy lat 27, śp.,

Irena Mikołajczyk
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Naramo-
wicach.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE, BRAT I NARZECZONY

Poznań, ul. Naramowicka 152. 4407 3g

Dnia 4 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 80, śp..

Anna Bartecka
z domu

Pogrzeb odbędzie się 
8. III. 1965 r. o godzinie 
tarnej na Junikowie.

ŻIAK
w poniedziałek, dnia
12.45 z kaplicy cmen-

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI I SYN Z RODZINĄ

Poznań, Dąbrowskiego 49b. M16o3

Pół domu bliźniaczego, o- 
gród zadrzewiony sprze­
dam. Informacje: Poznań, 
ul. "Woźna 4, sklep tore-

kiej Garderoby, Poznań, 
Paderewskiego 1 m. 4.

421725
bek. 42962g
3 hektary ziemi nad stru 
mykiem koło Poznania z 
powodu choroby sprze­
dam tanio. Telefon 471-26.

42985g
Kupię gospodarstwo do 7 
ha, do 20 km od Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42999g___________________
Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy domków 
jednorodzinnych w Czer­
wonaku. ul. Zielona 4,

Swetry damskie, męskie 
wykonuję z własnej i po­
wierzonej wełny. Czerwo- 
nej Armii 25 m. 6. 41529g 
Bieżnikuję opony do: Sy­
reny, Skody, Moskwicza. 
Wartburga, Warszawy w 
24 godz. Wulkanizacja — 
Poznań, Dąbrowskiego nr 
241. Zamiejscowym na po-
czekaniu. 42966g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 205

4228Gg43017gLeon Korta.

Zbłąkanego owczarka
niemieckiego odebrać — 
Wrocławska 20 m. 10.

 43125g
Psa myśliwskiego znale­
ziono. Odebrać: Stróżyk, 
Poznań, Szyperska 1.
___________ _ _______ 43973g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia dwuzimowej 
Szkoły Rolniczo-Gospo- 
darczej w Grabonogu. 
Anna Sobańska, Jaw’ory,
pcw. Gostyń. 2908p

Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców. firan — 3 dni. Cy­
bulskiego 16 (Łazarz).

42992g
Nowo otwarty zakład kra 
wiecki szyje szybko, ta­
nio, miarowo. Małe Gar- 
bary 2 — Skrocki. 43179g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus". Koszalin. Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adrp. 
sy. K958

Dnia 4 marca 1965 r. odeszła od nas, przeżyw­
szy lat 84, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana i niezapomniana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp..

Helena Chojnacka
Pograeb odbędzie się w niedzielę dnia 7 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Puszczykowie.
W ciężkim smutku pogrążona

STRAPIONA RODZINA
Puszczykowo. 44051g
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Aud. red. ekonom.; 12.25 Polska muz. ludowa; 
12.45 Mel. rozrywk.; 13 M. Mussorgski „Noc na Ły­
sej Górze”; 13.10 „Kultura pilnie poszukiwana”; 
14.30 „Z notatnika reportera”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Pieśni kompozytorów polskich; 15.30 Dla 
dzieci pt. „Wspominamy Karola Kurpińskiego”; 
18.25 Przegląd sport.; 16.30 Grająca szafa; 17.12 Muz. 
jazzowa; 17.35 Aud. oświatowa; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
21.40 Reportaż z 2 dnia eliminacji popołudniowych 
II etapu VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego 
im. Fr. Chopina — Warszawa 1985 ; 22.10 „Trzy po 
trzy”; 23.10 Muz. taneczna.

WIADOMOSCI: 5.33, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 9.50 ,

6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19,

.Zaćmienie” fabuł, film włO'
sko-franc. od lat 16; 11.55 Program szkolny ,Ge-
ografia” — „W najwyższych górach świata”; 12.25 
Przerwa; 16.20 Program dnia; 16.25 Program dla 
nauczycieli — „Wychowanie przez sztukę”; 16.40 — 
Lekcja j. rosyjskiego; 17 Wiadomości; 17.05 Program 
tygodnia; 17.20 Film z serii „Dziwy przyrody”; — 
17.30 Konkurs „5 milionów”; 18.30 Tele-echo; 19 — 
Film estradowy — „Gra zespół Mantovaniego”; 19.3o 
Dziennik i dobranoc; 20 Echo tygodnia; 20.15 Ma­
gazyn kult. „Pegaz”; 21 Program rozrywkowy — 
„Przy sobocie po robocie”; 22 Dziennik plus re­
laks; 22.25 Film fabuł, prod. USA „M. Curie-Skło-
dowska”

RADIO 
Muzyka 
C-dur w

od lat 16.

— PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 7.50 
poranna; 8.15 Antonio Vivaldi: Koncert
opracowaniu Alfredo Jaselli; 8.30 Prze­

krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „Jeden koziołek i trzy kozy”; 10.20 Re-
portaż 2-go dnia eliminacji popołudniowych II eta­
pu VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego im. 
Fr. Chopina — Warszawa 1365; 10.50 Konc. życzeń; 
11.40 „Rzeczpospolita Babińska”; 12.10 „Plamy na 
mapie”; 12.20 Piosenka miesiąca; 12.50 Gra duet 
fortep. Kisielewski i Tomaszewski: 13 „Kiermasz 
Muzyczny”; 13.30 Konc. dnia; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15.30 Konc. Estradowy; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 Festiwal Polskich 
Słuchowisk Współczesnych „Próba ogniw”; 17.10 — 
Ork. rozrywk.; 18.05 Koncert z nagrań Ork. Syrnf. 
pod dyr. L. Stokowskiego; 18.45 Kabarecik rekla­
mowy; 19 Mel. rozrywk.; 20.30 Program wieczoru; 
20.35 Reportaż z 3-go dnia eliminacji porannych 
II etapu VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego 
im. Fr. Chonina — Warszawa 1965: 21.05 „Matysia­
kowie”; 21.35 Radio - Kabaret „Trzy po trzy”; 
22.35 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.50 Rodgcrs - Hammestein „Wią­

zanka melodii z operetki „Południowy Pacyfik”; 
9 „Z piosneczką i gawędą”; 9.30 Nowe płyty „Pol­
skich Nagrań”; 11 R.epęrtaż z 2-go dnia eliminacji 
porannych II etapu VII Międzynar. Konkursu Pia­
nistycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 1SC5; 
11.30 „Niedziela w Zakopanem” — Melodie i pio­
senki; 12.19 Koncert Chóru Chłopięcego i Męskie­
go pod dyr. St. Stuligrosza; 12.30 Aud. literacka; 
13.15 „Elementy życia” felieton dr. Jana Żabińskie­
go; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 15 Dla dzie­
ci słuch, pt. „Żegnaj, czarodziejski potoku”; 17.05 — 
Felieton na tematy międzynar.; 17.15 Śpiewa „Ma­
zowsze”; 17."o „Zgaduj zgadula”; 19 Rewia piose­
nek; 19.30 „Klub Gi-ciu”; 20.15 Utwory fortep. gra 
Rawicz i Landauer; 20.32 Taneczne przeboje; 21.25 
„W kręgu polskiej piosenki”; 21.40 Reportaż z 3-go 
dnia eliminacji popołudniowych II etapu VII Mię­
dzynar. Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina 
— Warszawa 1965; 22.10 Transm. z Hokejowych Mi­
strzostw Świata w Finlandii „Polska — Szwajca- 
ria”; 23.25 Koncert noenv.

WIADOMOŚCI: 6.30,- 7,30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9 „Gimnastyka artystyczna” — pro­

gram dla dzieci (Bukareszt); 9.30 Film dla dzieci — 
„Figlarz na orbicie”; 10 „Rosyjska herbata” — 
progr. dla młodych widzów (Moskwa); lO.^O Przer­
wa; 11 25 Proerram dnia; 1L30 PKF; 11.40 Film z 
serii „Kcń, który mówi”; 12.05 Wrocławski Festi­
wal Jazzowy; 12.40 „Z filmoteki XX-lecia” film J. 
Nasfetera; 13.40 „Brwcie się z nami” — występy 
zespołów amator.; 14.10 TV Kurs Rolniczy „Upra­
wa ziemniaka”; 14.55 Film seryjny „Bonanza” — 
„Dziedzictwo hisznańskie”; 15.40 Wyniki losowa­
nia „Koziołków”; 15.45 „Świat, obyczaje i polityka”; 
16.05 Dla dzieci, z cyklu „Ula z IB” — „Konse­
kwencja”; 16.25 „Przygody Śrubki” — przen. z Te­
atru Aktora i Lalki „Marcinek” w Poznaniu: 17.05 
„Młodzi przyszli” progr. redakcji wiejskiej (Wroc­
ław); 17.70 „Ona i inne” — program rozrywkowy; 
18.05 I.udzie i zdarzenia — rep. filmowy; 18.15 — 
„Wielka gra” — teleturniej; 19.15 Słownik wyrazów 
obcych; 19.30 Dziennik i dobranoc: 20 „Miłość Alo­
szy” — fab. prod. radź, od I. 14; 21.30 . Śpiewa Ma­
ria Koterbska”; 21.40 Niedziela Sportowa plus re­
laks; 22.10 Aktualności sportowe.



Wodociąg 
dla KłeckaMieszkańcy Kłecka (pow. gnieźnieński) byli od wielu lat pozbawieni wody zdatnej do picia. Wodę noszono z odległych części miasta, a miejscowa Wytwórnia Wód Gazowych otrzymywała przy pomocy samochodowej cyster ny wodny „surowiec” z Gnie­zna.Ta trudna dla mieszkań­ców Kłecka sytuacja znajdu­je obecnie należyte rozwiąza­nie. Oto ludność miasta wy­stąpiła z wnioskiem, aby czy­nem społecznym zbudować wodociąg. Do budowy przystą piono w 1961 r, Od tego czasu ludność Kłecka włożyła wiele pracy w powstanie tego obiek tu. Pobudowano tam już stu­dnię głębinową, a obec­nie montuje się hydrofornię. W roku bieżącym budowa wodociągu zostanie zakończo na i skończą się wtedy „wod- dne” kłopoty mieszkańców Kłecka. (W. S.)
Elektryfikacja 

powiatu ostrowskiegoPowiat ostrowski pod wzglę dem elektryfikacji należał kiedyś do najbardziej zanied­banych. Dość powiedzieć, że w r. 1939 na 129 wsi elektrycz ność posiadało zaledwie 4. Nie lepiej było w pierwszych latach po wojnie. Żywiołowy 
pęd do elektryfikacji zazna­
czył się w latach 1957—60; 
około 40 wsi założyło wówczas 
u siebie światło czynem spo­
łecznym. Od 1961 r. prace pro­wadzone były wyłącznie w ra mach państwowych planów inwestycyjnych. Na koniec ub. roku światło posiadały 122 wsie (95,3 procent) i 82,6 procent ogółu zagród wiej­skich. Reszta kolejno docze­ka się prądu elektrycznego w tym roku i przyszłej pięcio­latce. (rj)
NASZE ROZMOWY

Kobieta - wzorowy sołtys
Jedyną kobietą — sołtysem, wy­

różnioną w konkursie Telewizji 
Poznańskiej i Wojewódzkiej Rady 

Narodowej była Jadwiga Swierczyń- 
ska ze Strzałkowa w powiecie słu­
peckim. Miano wzorowego sołtysa 
niejako zobowiązuje i na pewno p. 
Jadwidze nie bez trudu przyszło 
zdystansowanie wielu męskich współ 
zawodników do tego tytułu. Po za­
kończonym spotkaniu, podczas któ­
rego wręczano nagrody i dyplomy, 
ucięłyśmy sobie pogawędkę z p. 
Jadwigą Swierczyńską.— Jak to się stało, że wy­brano właśnie Panią sołty­sem? — zapytałam z prostej ciekawości. — Przecież rolni­cy nie bardzo lubią, gdy nimi rządzi kobieta..-— Wszyscy mnie tam znają od dziecka. Wiedzieli, że mi było trudno tylko z krawiec- czyzny utrzymać dzieci. Je­stem wdową, syn się kształci w Wyższej Szkole Rolniczej, córka — w szkole handlowej, druga też jeszcze nie pracuje. Gdy poprzedni sołtys zrezy­gnował z tej funkcji, zgłosi­łam się i dzisiaj jestem zado­wolona z tego kroku. Ludzie są życzliwi i na ogół sumienni w wykonywaniu obowiązków wobec państwa.— Na brak pracy Pani chy­ba nie narzeka, bo Strzałko­wo, to miejscowość duża.— To prawie miasteczko, ra zem z wsiami Łężec i Pospól- no liczy trzy tysiące mieszkań ców (1.600 rodzin). W samym Strzałkowie jest około 50 go­spodarzy, pozostali to rze­mieślnicy i pracownicy róż­nych zakładów.— Tym trudniej w takim środowisku działać, a jednak wasza miejscowość zajęła zaszczytne, pierwsze miejsce w powiecie słupeckim w kon­kursie „Wzorowa wieś — wzo­rowy sołtys”. Jak do tego do­szło?— Zgłosiliśmy się do kon­kursu, bo ludzie byli chętni do pracy. Proszę posłuchać: odnowiliśmy 22 tablice infor­macyjne, obieliliśmy krawęż­niki na trasie przelotowej o długości prawie kilometra, po­malowaliśmy barierki na skrzy żowaniu ulic. Ponadto właści­ciele otynkowali 7 nowych domków, uporządkowali 206 podwórzy i obejść gospodar­skich- Kobiety urządziły 60 o- gródków kwiatowych. Na za»-

Mohi?izacja społeczeństwa Wielkopolski

Dwie doby trwa walka 
ze skutkami śnieżycy

Wczorajsza mobilizacja społeczeństwa Wielkopolski przy 
odśnieżaniu dróg, kolei, ulic w miastach dała rezultaty. Na 
wyróżnienie zasługuje służba drogowa, kolejarze, wojsko, 
milicja, ludność wsi w wielu powiatach, w których blisko 
dwie doby trwa walka z żywiołem. Zdołano uzyskać znaczną 
poprawę w komunikacji kolejowej. Wiele pociągów miejsco­
wych wychodziło ze stacji poznańskiej punktualnie.O dramatycznej walce ze śnieżycą donosił nam dwu­krotnie nasz korespondent 

Stefan Nowak z KÓRNIKA. Jeszcze w czwartek sytuacja na drogach była katastrofal­na. Lżejsze pługi śnieżne nie dawały rady usunąć zasp, a cięższe trzeba było ciągnąć 2 lub 3 traktorami.Po czwartkowym apelu Pre­zydium Powiatowej Rady Na­rodowej w Śremie, ludność powiatu pośpieszyła do akcji odśnieżania. Mieszkańcy Kór­nika gremialnie wyruszyli na drogi. Akcją kierował Komitet Frontu Jedności Narodu, po­magała ofiarnie także mło­dzież szkolna. Dzięki temu w piątek rano drogi dojazdowe do Kórnika były oczyszczone ze śniegu, jedynie zaspy przed Poznaniem, utrudniały komu­nikację. Pociągi, choć z opóź­nieniami dowiozły mieszkań­ców Kórnika do pracy w Po­znaniu.Nie wszędzie jednak lud­ność, zwłaszcza wiejska wy- kazdje chęć do społecznego działania. Właśnie takie nega­tywne przykłady podał nasz współpracownik z OSTROWA 
— Roman Jastrzębski. Sytu­acja ta zmusiła Prezydium PRN w Ostrowie do wydania uchwały o klęsce żywiołowej, na podstawie której ludność musi uczestniczyć w akcji od­śnieżania. Już kilka dni temu 
trzeba było zawiesić komuni-

łożonym trawniku ustawiono ławki. Pobudowano także w czynie społecznym 2 km sieci wodociągowej, która zostanie zakończona w bieżącym roku, wyczyszczono też 102 stpdzien ki kanalizacyjne (3.000 mb.), dwukrotnie — wiosną i jesie- nią. Rolnicy pobielili i wyde- zynfekowali 26 obór i chlewni. Postawiono także 9 nowych parkanów, a 18 płotów napra­wiono. Zostały uporządkowa­ne place zabaw dla dzieci. — Mieszkańcy Łężca wykonali też czyn drogowy, budując po nad 600 mb. drogi o twardej nawierzchni przez wieś, a dro ga do Pospólna została wy­żwirowana i wyżużlowana.Po tych wyliczeniach, p. Jadwigi Świerczyńskiej — wzo rowego sołtysa we wzorowej wsi, przestałam się dziwić, dla czego właśnie Strzałkowo zwyciężyło we współzawod­nictwie powiatowym.Rozmawiała:
MARIA KEMPARA

MARZEC 
6 

sobota

Felicyty

Słońce: 6.28—17.40

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Krzyżacy”; 
NOWY — g. 15 „Robinson Kru- 
zoe”, g. 19 „Dziecinni kochanko­
wie”; OPERA — g. 19 „Trubadur”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; MARCINEK — g. 11 i 16.30 
„Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE
OSTRÓW- „Przypadki Robinso­

na Kruzoe”; KOBYLIN: „Ladacz­
nica z zasadami”; GNIEZNO: 
„Wieczór Trzech Króli”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Żywi i martwi” (I i 
II s.); CZARNKÓW: „Giuseppe w 

kację autobusową na niektó­
rych liniach w powiecie kę­
pińskim, np. w Ostrowcu i 
Myjowicach mieszkańcy od­
mówili sołtysom wyjścia do 
oczyszczania dróg ze śniegu.Jak stwierdził kierownik Wydziału Komunikacji Pre­zydium MRN w Ostrowie — Jucewicz i komendant Powia­towej Służby Ruchu KP MO por. Kaczmarek, Rejon Eksplo atacji Dróg Publicznych w Ostrzeszowie nie był i nie jest przygotowany do walki ze śnieżycą. Stare samochody z pługami wysłane do usuwa­nia zasp połamały ramy i stoją bezczynne. Pługi też popsute (wytarte płozy). W tej sytuacji na trasy z Ostrowa w kierun­ku Kalisza, Pleszewa i Ostrze­szowa ruszyły... spychacze wy­pożyczone z Rejonowego Kie­rownictwa Robót Wodno-Me­lioracyjnych w Ostrowie oraz ciągniki gąsienicowe. PGR.Skutki śnieżycy nadal od­czuwa się w KALISZU. Jak nas informuje tamtejszy przedstawiciel terenowy Ta­
deusz Kaczmarek, komunika­cja autobusowa na najważ­niejszych szlakach była cały czwartek wstrzymana. Noto­wano duże opóźnienia w ruchu pociągów. W szkołach była nikła frekwencja, gdyż mło­dzież ze wsi nie może dotrzeć do Kalisza.Jak wynika z telefoniczne­go meldunku naszego ko­respondenta Wiesława Wałę- 
skiego z GOSTYNIA, nastąpi­ła w tym powiecie wyraźna poprawa sytuacji. 75 procent dróg państwowych oczyszczo­no ze śniegu. W południe, w piątek PKS podjęła kursy na niektórych trasach m. in. do Poznania, Ponieca, Pępowa,

Szkolny dorobek 
w powiecie ostrzeszowskimW związku z upływem ka­dencji rad narodowych wszy­stkie komisje podsumowują swój dorobek za lata 1961— 1964. M. in. podsumowania takiego dokonała Komisja Oświaty i Kultury Powiato­wej Rady Narodowej w Ostrzeszowie. Dobre wyniki w budowie szkół można było osiągnąć dlatego, że zbiórka na Społeczny Fundusz Budo­wy Szkół przyniosła w la­tach 1959—1964 8 800 000 zł. 

W tej akcji powiat w latach 
1962 i 1964 zajął pierwsze 
miejsce w województwie.Oddano do użytku szkoły we wsiach: Czajków, Grabów — miasto Tokarzew i Ostrze- szów-miasto. Ogółem wybu­dowano 37 izb lekcyjnych kosztem 20 230 000 zł. W ro­ku 1965 zostaną oddane do użytku szkody podstawowe we wsi Klon i Morawin. Po­za tym wybudowano domki jednorodzinne dla nauczycieli w czynach społecznych: w Kraszewicach, Tokarzewie, Kotłowie, Pisarzewicach i Dę biczach.W ramach czynów społecz­nych w roku 1965 zostanie wybudowana szkoła podsta­wowa w Biskupicach Zaba- rycznych. (hp)
Warszawie”; GNIEZNO — Lech: 
„Kuba w ogniu”; Polonia: „Skarb 
w srebrnym jeziorze”; GOSTYŃ: 
„Mój drugi ożenek”; JAROCIN 
— Echo: „Wilczy bilet”; Cristal: 
„Byłem Montgomerym” i „Chcę 
być gwiazdą”;. KALISZ — Kos­
mos; „Ubranie prawie nowe”; 
Oaza: „Oklahoma”; Stylowe:
„Cztery dni Neapolu”; KĘPNO: 
„Syn marnotrawny”; KŁODAWA: 
„Pięciu”; KONIN — Energetyk: 
„Zakochani są między nami”; 
Górnik: „Agnieszka 46”; KO­
ŚCIAN: „Nieznany”; KROTO­
SZYN: „Przerwany lot”; LESZNO. 
„Upał”; MIĘDZYCHÓD: „Cartou- 
che-zbójca”; NOWY TOMYŚL; 
„Ranny w lesie”; OBORNIKI: 
„Dwa oblicza zemsty”; OSTRÓW 
— Roma: „Komisarz”; Słońce: 
„Listy do matki”; OSTRZESZÓW: 
„Dzwony na pasterkę”; PIŁA — 
Koral: „Kronika jednego dnia”; 
Iskra: „Hrabia Monte Christo”; 
PLESZEW: „Dwa żebra Adama”; 
RAWICZ: „Źródło trzech prawd”; 

Kościana. Uzyskano już połą­czenia autobusowe z Lesznem, Borkiem i Krobią. Gorzej jest na drogach lokalnych — 50 proc, nadal zasypanych śnie­giem. W akcji odśnieżania bra ło udział w piątek 3.200 osób, 53 ciągniki, 4 spychacze, 35 płu­gów śnieżnych, 65 samocho­dów wywożących śnieg z Go­stynia i miasteczek. Wyróżni­ły się w akcji odśnieżania ekipy Prezydium MRN z Go­stynia i PGR Dusina.Nadal ciężka była wczoraj sytuacja w powiecie PLE­SZEW. Korespondent Ludwik 
Lisiecki donosił, że autobusy jeszcze nie kursowały, pociągi miały opóźnienia do 3 godzin. Wystąpiły zakłócenia w pracy miejscowych fabryk, a to z powodu braku dojazdu kilku­set robotników do pracy. Dwie doby trwa ustawiczna walka ze śnieżycą. Do akcji włączo­no cały posiadany sprzęt. W odśnieżaniu dróg bierze udział 3 000 ludności wiejskiej, i za­łogi zakładów pracy, które po pierwszej zmianie wyjechały wczoraj samochodami na za­śnieżone trasy.

Marian Rydlewicz donosi z LESZNA, że odśnieżanie na drogach powiatu leszczyńskie­go trwa w całej pełni. Do akcji rzucono prawie 30 płu­gów i spychaczy z kilku przed­siębiorstw. Główne drogi np. Poznań — Wrocław oraz w stronę Gostynia i na Wschowę są wolne od śniegu. Podkreślić należy obywatelskie podejście ludności Kąkolewa, Pawłowic Osiecznej i innych miejscowo­ści, które samorzutnie przystą­piły do odśnieżania dróg.
aYIDKI
W Jeryszkach (pow. Śrem) auto­

bus PKS-u, prowadzony przez Cze 
sława Talarczyka, wpadł w po­
ślizg i uderzył w drzewo. Dwóch 
pasażerów — Genowefą Marszałek 
i Stanisław Chmara — doznało 
ciężkich, a 12 osób lżejszych obra­
żeń ciała.

Na szlaku Kościan — Leszno z 
jednego z wagonów, pociągu towa 
rowego, wysunęła się deska, któ­
ra przy mijaniu z innym pocią­
giem uderzyła w szybę kabiny wa 
gonu motorowego. Odłamkami 
szkła został raniony Janusz Szyf- 
reza, którego w ciężkim stanie 
przewieziono do szpitala.

W Kępnie autobus PKS-u naje­
chał leżącego na jezdni Kazimie­
rza Roga. Poniósł on śmierć na 
miejscu.

W Gninie (pow. Wolsztyn) Ka­
zimierz Przybysz z traktoru spadł 
wprost pod koła przyczepy załado 
wanej żwirem i doznał ciężkich 
obrażeń.

W Stopnie (pow. Kalisz) „Star” 
kierowany przez Hieronima Gra­
bowskiego wpadł w poślizg i na­
stępnie na drzewo. Pasażer — 
Leon Radziszewski został ciężko 
ranny.

W Przygodzicach (pow. Ostrów) 
Kazimierz Chlebowski jadąc ro­
werem dostał się pod kolą samo­
chodu (kierowca: Michał Ertel). 
Cyklista doznał obrażeń głowy.

(ak)

Więcej nawozów
W powiecie czarnkowskim prze­

ciętne zużycie nawozów sztucz­
nych na hektar użytków rolnych 
wyniesie 51,2 kg czystego składni­
ka. Wzrosło zaopatrzenie w nawo­
zy azotowe o 34,6 procent, fosforo­
we o 26,8 procent, wapna nawozo­
wego o 23,4 procent zmniejszony 
został przydział nawozów potaso­
wych o 168 ton czystego składnika, 
gdyż dostawy uzależnione są od 
importu, (jn)

SŁUPCA: „Czekaj na mnie 
ŚREM: „Prawo i pięść”; ŚRODA; 
„Nie jedzcie stokrotek”; SZAMO­
TUŁY: „Złoto Rzymu”; TRZCIAN 
KA: „Yokmok”; TUREK: „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu braci”; 
WĄGROWIEC: „Zawrót głowy”; 
WOLSZTYN: „Dwa złote colty”; 
WRZEŚNIA: „Diabelskie sztucz­
ki”. /

W POZNANIU ) 
MUZEA /

ARCHEOLOGICZNE (ul. ~ Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne, INSTRUMEN 
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — „Przed­
mioty upominkowe przemysłu ar­
tystycznego” — g. 10—18.

Roczny bilans lekkoatletów
jest dodatni

Delegaci Poznańskiego Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki, 
nego z najliczniejszych w Wielkopolsce zbiorą się w dniu 7 b ' 

na zjeździe w Poznaniu. Ustępujący zarząd, który złoży swoje SDra’ 
wozdanie z dwuletniej działalności, borykał się z dużymi trudnością 
mi w zrealizowaniu planu. Poważnymi przeszkodami były niewat 
pliwie sprawy natury personalnej.

Jeżeli mimo to POZLA może 
przedstawić dodatni bilans swej 
żmudnej pracy — to praca zarzą­
du zasługuje na uznanie: i niewąt 
pliwie z trką oceną spotka się na 
najbliższym sejmiku.

Z okazji zjazdu ustępujący za­
rząd wydał obszerne sprawozda­
nie. Szczupłość miejsca nie pozwą 
la nam na szersze omówienie spra 
wozdań poszczególnych wydzia­
łów, podajemy więc ciekawsze da­
ne w poważnym skrócie.

• Zarejestrowanych członków 
(klubów lub sekcji) jest 31, z cze­
go 6 w Poznaniu, po 3 w Ostrowie 
i Kaliszu, po 2 w Szamotułach i 
Rawiczu. Najwięcej sekcji ma 
MKS — 12; LZS — zaledwie —3.

• Na terenie województwa ist­
nieje 31 obiektów la oraz 4 w Po­
znaniu, w tym 2 o charakterze mię 
dzynarodowym. Pełne wyposaże­
nie w niezbędny sprzęt sportowy 
do wszelkiego rodzaju imprez la 
posiada jeden obiekt.

• Brak hali sportowej z odpo­
wiednią bieżnią uniemożliwia prze 
prowadzenie jakichkolwiek zawo­
dów halowych, nie pozwala więc 
na sprawdzenie formy i rezulta­
tów pracy zawodników 1 trenerów 
w okresie zimowym.

• Kółka olimpijskie w 1964 zdo 
byli zawodnicy 34 klubów; I kółek 
— 251, II — kółek — 111, III kółek 
— 10. IV kółek — 3, V kółek — 1. 
Obecnie w posiadaniu I kółek na 
Meksyk 1968 r. są zawodnicy 32 
klubów (najwięcej MKS Poznań 
— 38, Warta — 29, MKS Kalisz — 
26. Olimpia — 22, Calisia — 19, Or­
kan — 17 itd.)

• Sędziów jest 1158 z czego mię 
dzynarodowych — 19, związko­
wych — 58, okręgowych — 170, po­
zostali to sędziowie — kandydaci. 
Najwięcej arbitrów ma Poznań — 
198, Września — 71, Trzcianka — 
65, Leszno — 51, Jarocin — 50, Ka­
lisz — 49, Szamotuły — 48.

• Prezesem w ostatniej kadencji 
POZLA był Jan Marcinkowski, 
przewodniczący komisji organiza­
cyjno-finansowej — Kazimierz Ki­
ca, sportowej — Czesław Koniecz­
ny, sędziów — Stanisława Tomko- 
wiak, rady okręgowej — Jan Mi­
chalski.

• N* podstawie tabeli przecięt­
nych 10 najlepszych wyników za 
rok 1964 w porównaniu z podobną 
tabelą za rok 1963 widać zdecydo­
waną poprawę. Przeciętne zostały 
poprawione we wszystkich konku­
rencjach mężczyzn i kobiet z wy­
jątkiem rzutu dyskiem mężczyzn i 
200 m kobiet.

• Rada Wojewódzka LZS wpro­
wadziła na stałe do kalendarza im 
prez drużynowe mistrzostwa po­
wiatów. Przebiegają one co roku 
sprawniej i stale poprawia się po­
ziom sportowy tych drużyn. Tak 
zwana wiejska liga rozgrywana 
jest w trzech klasach. Leszno zdo 
było pierwsze miejsce w 1963 i 1964 
r., każdorazowo przed Wrześnią i 
Trzcianką. We wspomnianych

Przyrodnicze 
podstawy narciarstwa 

będą tematem seminarium orga­
nizowanego staraniem pracowni­
ków Zakładu Biologii i Antropolo 
Sii oraz Zakładu Teorii i Metodyki 
Turystyki i Sportów Zimowych 
Wyższej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu. Seminarium 
odbywa się dzisiaj w Klubie Pra­
cowników Nauki WSWF przy ul. 
Grunwaldzkiej 55.

Fakt, że seminarium na taki wła 
śnie temat odbywa się w Pozna­
niu, leżącym na nizinach i pozba­
wionym raczej możliwości upra­
wiania narciarstwa, nie powinien 
być zaskoczeniem, jeżeli weźmie 
się pod uwagę, że poznańska uczel 
nia przygotowuje wszechstronnie 
kadry przyszłych instruktorów, 
także sportów zimowych. Wnikli­
we badania przeprowadzone na 
obozach narciarskich studentów II 
i III roku oraz wieloletnie do­
świadczenia pracowników nauko­
wych WSWF pozwoliły na opra­
cowanie bogatego zestawu tema­
tów będących p/zedmiotem I se­
minarium przyródniczych podstaw 
narciarstwa. Ogółem wygłoszonych 
będzie 16 referatów, (d)

BIBLIOTĘKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
wystawa opracowań architekto­
nicznych i urbanistycznych środo­
wiska poznańskiego nagrodzo­
nych i wyróżnionych w Okresie 
XX-lecia PRL — g. 9—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Akcja — Ogień” — fotogramy 
M. Kucharskiego i Z. Węgrzyna — 
godz. 10—19.

ARSENAŁ (Stary Rynek) — „Ar­
chitektura wnętrz i formy prze­
mysłowe” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa- fotografii obiektów wy­

trzech klasach A, B i C startowały 
reprezentacje 29 powiatów.

• W latach 1963/64 zweryfikow 
no 104 wyniki lepsze od dotychwa 
sowych rekordów okręgowych° 
zatwierdzono 10 wyników wyrów* 
nujących te rekordy.

• Okręg ma zarejestrowanych 
90 trenerów, z czego 12 — 1 klasy 
22 — II klasy; pozostali to instruk 
torzy.

W pracy POZLA jest jeszcze wic 
le do zrobienia. Jeszcze sprawniej 
muszą być organizowane imprezy 
zwłaszcza w terenie, należy zwiek 
szyć akcję szkoleniową młodzików 
i juniorów itd. Wspólnym wvsi! 
kiem (WKKFiT, SZS, LZS) właści 
wy rozwój i postęp la w Wielko 
polsce winien być zapewniony. (tp) 

— ------ -—„ 

Mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie

W czwartek po południu w no­
woczesnej hali lodowej w Tam- 
pere, będącej jednym z najpięk- 
niejszych tego rodzaju obiektów 
w Europie, nastąpiło uroczyste 0- 
twarcie XXXII mistrzostw świata 
w hokeju na lodzie. Przy wypeł­
nionej po brzegi publiczności na 
kryształową taflę lodową, wyje­
chały 3-osobowe poczty sztandaro­
we z flagami wszystkich państw, 
uczestniczących w mistrzostwach.

Uroczystość otwarcia była 
krótka, ale miała bardzo podnio­
sły charakter. Pierwszy zabrał 
głos przewodniczący Międzyna­
rodowej Federacji Hokejowej 
(LIHG) — Anglik J. F. Aahearne. 
Podziękował on organizatorom za 
gościnne przyjęcie hokeistów z 
całego świata. Jednocześnie po­
gratulował im dobrego przygoto­
wania mistrzostw a następnie 
zwrócił się do prezydenta Fin­
landii — Urho Kekkonena o do­
konanie otwarcia mistrzostw. Pre 
zydent wypowiedział tradycyjną 
na tego rodzaju imprezach for- 

Imułę: „XXXII mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie uważam za 
otwarte”.

A oto wyniki pierwszego dnia 
turnieju. „

GRUPA „A”
CSRS — NRD 5:1
Szwecja — USA 5:2
ZSRR — Finlandia 8:4
GRUPA „B”
Polska — Węgry 9:5
Szwajcaria — Austria 7:3

'dalekopisem
BIEŁOUSOWA — PROTOPOPOW 

MISTRZOWIE ŚWIATA
Znakomita radziecka para Lud­

miła Biełousowa i Oleg Protopo- 
pow zdobyła pierwszy tytuł mi­
strzowski. Reprezentanci ZSRR 
zdecydowanie wygrali konkuren­
cję par sportowych, górując nad 
rywalami zarówno w jeździe obo­
wiązkowej, jak i dowolnej. Jest 
to pierwszy tytuł mistrzów świa­
ta zdobyty przez leningradzkie 
małżeństwo. Drugie miejsce zaję­
ło niespodziewanie amerykańskie 
rodzeństwo Vivian i Ronald J°‘ 
seph, a trzecie druga para ra­
dziecka Tatiana Żuk i Aleksander 
Gorelik.

Odwołanie spotkań 
w koszykówce

W związku z poważnym zakłóce­
niem komunikacji spowodowany® 
opadami śniegu, Poznański Okrę­
gowy Związek Koszykówki P° . 
decyzję o odw-ołaniu wszystką 
spotkań koszykówki w sobotę 
niedzielę, poza meczami o ®’s 
trzostwo I ligi oraz meczami mi? 

dzy lokalnymi rywalami, (h) 

budowanych w XX-leciu PRL z 
funduszów SFOS — g. 10—20.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, imer' 
na (ul. Dzierżyńskiego, tel 51*' ’ 
SZPITAL KLINICZNY IM. ** 
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar 
ry 17, tel. 510-21), SZPITAL 
CIĘCY — chir. dzieci do lat 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-2D«

STACJA POGOTOWIA
KOWEGO M. POZNANIA <' 
Chełmońskiego 20, telefon 544" '

WOJEW. STACJA PR ' 
Kościuszki 103), telefon 566-6 '

APTEKI: Lampego 2, KraS^’ 
skiego 12, Mazowiecka 12> 
gowska 107/109, Strzelecka 
TYLKO DYŻUR NOCNY;
żyńskiego 349, Główna 52, s 
łęcka 79.


